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FINAŁ ZATARGU W PIŁKARSTW1E

«■
W

Polonia--Legja 2:1, W. A. C. (Wiedeń)--Cracovia 3:2 i 1:1
W । r. IńJR-gn zostanie ukon

s:\:u w iny 'wy wszechpolski zwią­
zek p Is.irsk .

Cz\ • an ca być słowa bardziej ra- 
d S;ię d j każdego, komu droga jest 

naszych organizacyj sporto- 
v\ch. eh spoistość i praca, mająca za 
v,' nc waśnie wewnętrzne i rozra- 
i.ik. osobiste, lecz najszerzej pojęte 
d ‘'•o ,p(>rtu polskiego?

W walce P. Z. P. N-u z L'gą można 
l,;o zaobserwować wszelkie najbar- 
d e' typowe objawy zmagania się dwu 
ebozów. gdz e gra szła aiic o cel 
zisadniezy. lecz oparta była przede- 
wszystk em aż na tępym czasami upo-l 
rze jednostek, których demagogia niej 
pozwalała na wczucie się w rytm ży-1 
ca polskiej piki nożnej 1 odpowiedniej!

sk e — oto iista drużyn, które potrafi­
ły odprawić takie zespoły zagraniczne 
Jak Hakoah, Slavia — Brno, czy Sim- 
mering z bolcsiiMn ładunkiem bram­
kowym.

To też dziś, kiedy oba obozy poda-

Ja sobie rękę do zgody, w uścisku tym 
mieści s'ę coś wiece), n ż zamiana ti- 
kłonu dwu przeciwników po odbytym 
pojedynku Każde posiedzenie zjedno­
czonej kom’sji dwu związków w któ­
rej Ligę reprezentują pp. pułk. Wiec­

kowskl, dvr. Dembińsk’. Konopka, I go Związku Piłki Nożnej, w którego 
Strumiłło i Fela, a P. Z. P. N. - - mjr. I wspólnym łożysku stopią się wreszcie
Essman, Mallow. Rusęcki i kpt. Ko- oba obozy. •

Dniem przełomowym dla rokowań 
był 30 października r. b.. kiedy dele-

bos jest przepełnione troska r> jaknai-
szybsze, ostateczne zlikwidowanie za- . ... ____  ____ _ . .
targu i stworzenia wspó ęgn Polskę- gaci Ligi przedstawili reprezentantom

Czego jednak n!e .potrafili dokonać 
1: Iz e. których wydarzenia wstrząsa-
juce najpotężniejszym związkiem spor-! 
t wym w Polsce przerosły o głowę, 
tezo dokonał czas. Niezaprzeczalne

yce^two idei Lgowej — nawet ml-
r:' poważnych zastrzeżeń co do sy- 
winu rozgrywek — jest dziś faktem. 
7 który iii zgodził się zarówno P. Z. P. 
N. ;ak opitra sportowa kram.

Mocne słowa w tej merze wypo- 
w edz ały przedewszystk em drużyny! 
P isk e w walce z zagranicą: wzmo-1 
ż i.i konkurencja wewnętrzna z jed- i 
r. strony a z dri g ej — walka mię-! 
d'v dwoma powaśtfonemi obozami! 
snrawily. że drużyny obu stron po-1 
trat ty zagarbować na skórze niejed- 
nei euroneiskei drużyny zawodowej 
walory dz.s ejszej polskiej p łki noż-

Wisła, Ł. K. S.. Cracovia, kluby ślą-

Zamknięcie tegorocznego sezonu pił­
karskiego w Warszawie, mecz Polonia 
— Legja był jednem z tych widowisk, 
które wskutek swej wagi moralnej 
sta ją się w.eJarzenem dn a.

To też tia wypełnionych publiczno- 
ś< ą trybunach widz elśnty w niedze- 
lę ubiegłą twarze, które można oglą- 
ćt tylko wtedy, gdy b je wielki 
d/w n sportu i k ędy są wszelkie szan 
-.-. że nerwy widowni i boska zosta- 
: ' ęte do najwyższego cis.

K

zności tym razem zawód n'e 
zanim padł pierwszy piorun 
i Grabówek ego upłynęło dłu 

: nut walki w atmosferze tna-

ty-'

nii: wszak każdy z bywalców zakar- 
bowal w swej pam ęci na całe życie 
Jego niezapomu ane. pełne niewypo- 
w edz anego rozmachu, stylu i geniu­
szu sportowego parady w bramce, 
czy błyskawiczne akcie w napadze.

Mecz poprzedza rzadka uroczystość 
— trzy jubileusze graczy Polondi: Gra­
bowski gra swój dwusetny mecz, 
Kryg er i Wacław Loth — setne. Sytn 
patvcv klubu winszują im z drżeń em 
w glosie — dotychczas każdy jubileusz 
m:'trza stolicy kończył się porażką...

Pług, gwizd sędziego p. Raetrga z 
Łodzi rozpoczyna te derby piłkarskie 
stolicy, tę zażartą walkę o tytuł mo-

Polon a ma takich walk za sobą Już 
wiele: ongiś Korona, potem Warsza-

laur zwycięstw z czoła klubu, który 
wszak jest macierzą warszawskiego

P. Z. P. N-u dwa ultymatywnc postu­
laty: n erw ,zy — o utrzymanie istnie- 
jącei I gi państwowej bez Jutrzenki z 
dodaniem czołowego klubu P. Z. P. N- 
(Cracovia) i zwycięzcy z rozgrywek 
I g okręgowych, drugi -- o dopuszcze­
niu rezerw klubów ligowych m roz- 
grywkach państwowe! klasy A.

Z chwilą kiedy repreze .taiici P. Ł 
P. N-u n.i postulaty te s ę zgodzili, 
dalsza praca pos/ła łatwo. 1 o też już 
dzisai przewcrtowdiio i ustalono 40T> 
statu'11 nowego związku z. siedzibą w 
Warszawie, wybrano trzv k<>m sje: a) 
postanowień przejściowych, regulują­
cych obecne współżyce obu zw.ąz- 
ków. b> postanowień technicznych, c) 
postanowień f naiisowych.

Przed ostatnią leżeć będzie bardzo 
ciężkie zadań e uregulowania i zl.kwi- 
dowan a prawnych należy tości P. Z. 
P. N-u oraz ustalenia, które iego dłu­
gi należy wpisać na konto def cytu 
sportowego, a które na rzecz niedbal­
stwa i fatalnej gospodarki.

Komisje spodziewają się. że kolo 15 
Styczn a r. 1928 Polska sportowa irsly- 
szy gwar obrad, których dz elem bę­
dzie potężny, skonsolidowany, dosto­
sowany do życia Polski Związek P łki 
Nożnej. Przed organizacją tą leżeć bę­
dą zadania wprost kolosalne, że tylko 
wyliczymy uporządkowanie stosun­
ków organizacyjnych, przeprowadze­
nie absolutnie nowej rejestracji wszy- 
stkch graczy związkoyvych. uregulo­
wanie sprawy podziału klubów na kia 
sy, no i Olimpiada.

Jej dzwon zaczyna huczeć nad świa 
tern coraz potężniej. A trzeba pamię­
tać, że od rozgryyvek w Amsterdamie 
dzieli nas już tylko sześć miesięcy.

iowsk!

Z . 'A.

malnego naladowa-i a atmosfery e- 
rv.znośc:ą rozpa.zkwgo zmaga- 
s e. w którem !\t ważony każdy

k 22 uczestmków te< w elke) roz- 
a k każde uderzeń e p iki, każde 

<ąp:iięc e po bo skn, pokry-

sportu piki Legia sęga po
lattr ten po raz. p erwszy i to sięga ze 
wszystkiemi szansami zwyc ęstwa: z 
przewagą punktów w tabeli ligowej, 
po wspanialej grze z Hakoahem i 
zdruzgotani» Jutrzenki krakowsk ej.

Od pierwszego kopnięcia piłki wi­
dać. że obie strony przygniata ciężar
odpowiedzialności. Mimo a:nb cia

B cg W.łanów - Warszawa: U góry moment b egu. niżej członkowie zwy­
cięskiej drużyny Polonii: Freyer. F ic i Szabl ń>ki. odberają statuetkę z rąk 

prezesa W. O. Z. L. A„ Porysiem._________________
Grabowskim, który przeniósł się na I Grabowskiego. K’lka idzie góra, parę

jeśli nic finezyjnym to dokładnym, je­
śli nic genialnym to mądrym w swych 
celowych akcjach, jeśli nie opanowa­
nym to spokojnym, staje się ową Po­
lonią z ici przeć ętnego meczu: zaczy­
na grać, aby dalej, aby prędzej.

Tymczasem Legja pracuje nadal z 
precyzją. Ale cóż. kiedy jej szczęście 
z przed przerwy stale się teraz udzia­
łem Polonji: Ciszewski strzela w 
stupęk, Nawrot przenoś} górą z pięciu 
metrów, a jedyny pmikt Jest dziełem 
Łańk: no i Zofki który po strzele A- 
mirowicza odbił mu pikę wprost pod 
nogi.

Przechodząc do omówienia całości 
gry należy skonstatować, że stała ona 
na poziomie, na którym chcieŁbyśmy, 
aby stanął każdy przeciętny mecz ligi 
państwowej. Przez c ągłość walki mę­
skiej, twardej, ale fair nizała się czer­
wona nić jakiegoś sensu f ładu my­
ślowego. a przypadkowość była dużo 
częśc ej spowodowana trudnościami te 
renowemi. niż błędami graczy.

Z obu stron wypowiedzieli się prze- 
dewszystkiem obrońcy i linje pomocy. 
Niestety akcje obu napadów strzępiły 
się, gdyż w obu po 2 — 3-ch graczy 
znajduje się w słabej formie fizycz­
nej. Jeśli znane ogółowi zalety uczest­
ników walki pom nąć mlczeniem, a 
zatrzymać się na ich wadach, otrzy­
mamy taką ich serję: Zofka 1 Kisieliń­
ski posiadają zgubną tendencję do 
przetrzymywania piłki i czekan a z nią 
na przeciwnika: Bulanow I Nowakow- 
skii ciągle za mało pracują mózgiem: 
parę razy obaj grali nieczysto (a naj­
zupełniej niepotrzebnie) na polu kar- 
nem i stworzyli kilkakrotnie sytuację, 
cudem tylko uratowaną; Ziemian liczy 
zanadto na grę ciałem — w drugiej po­
łowie Zimowski i Grabowski umiejęt- 

I nie to wykorzystywali; Miączyńskie- 
I mu brak absolutnie wykopu — za ma- 
I ło zwrotny: Loth I i Tupalski zbyt de- 
I fensywni, pierwszy do przerwy, drugi 
I — po pauzie: Wójcik zbyt powolny; 
Terlecki jest obrońcą na pomocy; Gra­
bowski za powolny <1 mało ruchliwy; 
Emchowicz nieco roztrzepany, bez 
techniki strzału: Kryg'er absolutnie nie 
gra w polu, daje się kryć pomocniko­
wi; Ciszewski i Łańko bez formy.

Graczom niewymlenionym nie ma­
my, uwzględniając ich możliwości, za­
sadniczo nic do zarzucenia. Przeciw­
nie — musimy zwrócić uwagę na ko­
losalną poprawę taktyki gry u J. Lo­
tha. który mumo przeszło rocznej ab­
stynencji ij braku treningu był jednym) 
z lepszych graczy obu zespołów.

kr A

Przed paroma tygodniami zaledwie 
donos liśmy o wielkim triumfie Edwar­
da Kleinadla. W turnieju paryskim o 
puhar M. Poree zwyciężył on wraz z 
de Buzeletcm w finale gry podwójnej. 
Prasa sportowa Francji podnosiła wów 
czas z pełnym uznaniem wielką war­
tość naszego rodaka, jako doublisty.

Kleinadeł nezbyt się ociągał, aby 
potwierdź ć tę opinię. Przyszedł na­
stępny turniej i historia się powtórzy­
ła . W grze pojedynczej Polak, jak 
zwykle, wytrzymał przeciwko Boro- 
trze juniorowi tylko dwa sety, wy­
kazując w pierwszym i na początku 
drugiego ogromną przewagę, a potem 
prz—ywajac bezapelacyjnie. — Cho-

Wypijewski

prawego łącznika gnębią Terleckiego 
w sposób niemihs erny: Jan Loth Jest 
magnesem, przyciągającym s In ej. niż 
potrzeba zasugerowanych jego obec­
nością Amirowcza i Nowakowskiego, 
który wespół z Wójckiem n e może

trafia na gęsiy mur obrony, a jeden po 
odbic’u s:ę od Zieniiana znajduic po raz 
drugi kontakt z prawą nogą Grabow- 
sk ego i grzęźtre w siatce. Punkt dru­
gi. to owoc lotnej zkcji lewej strony na

_____ ........ padu Polonii, centry Krygiera, nieudol-
znów uporać się ze zwrotnym Krygie-: nej parady Adamowicza i strzału Janazwycięża nad nerwami i zaczyna się 

wielka rozgrywka o każdą piłkę, każ­
de dotknięcie jej ciałem, o każdy krok.

Boisko robi wrażetre wielkiego rin­
gu. na którym drużyny jak pięść arze, 
trie wiedząc kogo spotka nokaut, chcą 
zapewnić sobie w każdym razie zwy­
cięstwo na punkty. Obie strony zbie­
rają je pracowicie. Szczególniej świet­
no są w obron e. gdzie każde rozbcie 
ataku przeciwn ków jest tak twarde, 
bezwzględne i szybkie, że nie widać 
wprost możliwości znalezienia się pił­
ki w którejś z s atek. W ostatecznym 
rachunku Polonia zyskuje w połowie 
tei przewagę dzięki dwu tragicznym 
dla wojskowych akcjom, których napa 
stoicy czarnych nie wyzyskują w spo 
sób wprost niezrozumiały. Po raz trze 
ci Polonia przekomarza się z losem po 
podyktowaniu przeciw Legii rzutu kar 
nego za nastrzeloną w sposób widocz­
ny ręką Wójcka. 2e Tupalski karny 
przestrzelił — z punktu widzenia po­
czucia sprawiedliwości — brawo, że 
jecKik rzut ten egzekwował w tak 
pijm tywny sposób — wstyd!

Po zm:anle bosk sytuacja zmienia 
się o tyle, że Polonia zaczyna osągać 
lekką przewagę. Zimowski wespół z

rem. Pod naporetn uporczywej ofen- Lotha. Polona prowadź’ 2:0.
sywy czarnych zaczyna się załamy-! 1 oto moment ten miast zagrzać je! 
wać nawet szybki, odważny i pewny ■ drużynę do dalszych bramek, załamuje 
techniczn e Ziemian: pod bramką woj-j ją w sposób widoczny. Polonia, która 
skowych huczą strzały Zimowskiego ii w ciągu 70-c’u minut była zespołem.

r\banach wzbudza sensacie o- 
ć la aa Lodu w barwach Pelo-

I’ i> . Kisieliński (Zofka); Mia- 
■ ń-s. Bulanow; Tupalski Loth I, 

l\Z mowsk". Loth II. Grabow-

Adamowicz: Nowakowski, 
\\o;ck. Amirowicz. Terlec- 

. C 'Zcwski, Lanko Nawrot,

Edward Kleinadeł, o którego triumfach w Paryżu piszemu obok,

O PRYMAT PIŁKARSKI STOLICY
Gorąca walka Emchowicza z Nowakowskim, któremu spieszy z pomocą 
Zctn.au. W owalach od lewej Amirowicz i jubilat Polonii Wacław Loth.

~ J „ Ł REGE CZY GŁOWA
v Grabowskiego z Adamowiczem Z lewej strony Terlec
ta, dalej Woacik i Krygier. W owalach od lewej Jan Loth 1 Ziemiam. C

re, zmęczone ramię odmówiło posłu­
szeństwa.

W grze podwójnej jednak rutyna, 
znakomita orientacja I gra Kleinadla 
triumfowały znowu. Wraz z Thurneys 
senem uporał się w półfinale z parą 
Job, Borotra 5:7 7:5, 9:7. a w finale 
ze znakomitymi: Barrelet de Ricon i 
Broguedis w stosunku 6:3. 6:4, 6:4.

Jeszcze raz więc dowiódł Kleinadeł, 
że o ile może zaw eść w grze pojedyń 
czej, o tyle w grze podwójnej jest jed­
ną z najlepszych rakiet kontynentu.

Znakomitemu naszemu asowi gratu­
lujemy najserdeczniej sukcesu i ży­
czymy następnych.

Zctn.au
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Pogoń lwowska pc-blta 41 
przez Rewerę 

stanlslav owsk«
Wiadomo o klęsct, poniesione) przez 

czołową drużynę Ligi w spotkaniu 
z mało znaną Rovorą stanisławowska 
Jest jeszcze lednem potwierdzeniem fak 
tu. że w polskiej piłce nożnej przeży­
wamy okres kolosalnego wyrównania 
klasy i generalnego przegrupowania sil.

W.A.C. wiedeński w gościnie u Cracovii
Dwa mecze 3:2 i 1:1 zepsute przez sędziów

Z drugiej strony wynik meczu tego 
leszcze raz podkreśla w sposób Jaskra­
wy nasze mniemania o Pogoni, lako o 
drużynie „skończono)" nerwowo. Dla 
zblazowanego zespołu czterokrotnego 
mistrza Polski, dla pogromców nallcp- 
szych zespołów zagranicznych gra w 
Przemyślu czy w Stanlsiawoyvie nie 
przedstawia żadnego dopplngu nerwo-

Dwa spotkania, które zapowiadały 
się Jako piękne zakończenie sezonu i 
które w zupełności zawiodły oczekiwa 
nła.

Nie jest to wina graczy. Stawiana 
od pewnego czasu pod dyskusję kwe­
stia sędziów, w której „Przegląd Spor-

wego i jest mczem więcej jak odrobie­
niem pańszczyzny. Tymczasem młode 
drużyny prowincjonalne wnoszą do 
walki tyle temperamentu, zapału oraz 
świeżości sił i mięśni, źę poprawna ru­
tyna zblazowanych mistrzów musi Im 
ulec raz i drugi.

Trzeha podkreślić jeszcze ledno: oto 
po zdyskwalifikowaniu Pogoni przez za 
rząd Ligi za mecz z Cracovia. drużyna 
lwowska załamała się psychicznie — 
a gra, bo grać trzeba, aby wyrównać zo 
bowiązan a finansowe zarządu

Przebieg meczu stanisławowskiego do 
przerwy wykazał równorzędność obu 
przeciwników. Po przerwie gospodarze

towy" Już kilkakrotnie głos zabierał, 
dala sio znowu w Krakowie odczuć w 
sposób jaknajdotkliwszy.

W sobotę widzieliśmy na boisku sę­
dziego. który brak umiejętności I ruty­
ny pokrywał przesadnem dbaniem <> 
jakiś urojony honor sędziowski. Rozu­
miemy doskonale Jeżeli sędzia nie po­
zwala graczom na wybryki I szczegól­
nie dba o podniesienie autorytetu sę­
dziowskiego. Nie możemy Jednak zro­
zumieć, jeżeli sędzia prowadzi mocz 
rzeczywiście po dyletnnekn. na szereg 
zupełnie słusznych reklamacji zawodni 
ków odpowiada represjami, jakby na a- 
taki w Jego osobę i część sędziowską 
godzące.

No. ale ostatecznie wypadki sobo­
tnie nie były takie straszne. Mieliśmy 
do czynienia ze sędzią mniej wpraw­
nym. który okazał się niezdolny do sę­
dziowania poważnych spotkań i który 
zapewne na widowni więcej się nie po

To toż gdy Jeden z graczy zareago­
wał nieodpowiednio na mylne rozstrzy 
gntęclo sędziego, nie powinien go był 
sędzia odrazu z boiska wyrzucać.

Wtedy pękła bomba. Wiedeńczycy 
czujący się shis/nic pokrzywdzeni sze 
rogiem mylnych rozstrzygnięć i niedo­
patrzeń sędziego na leli niekorzyść 
chc ell zejść z boiska.

Po kilkuminutowych pertraktacjach I 
namowach ze strony Cracovli wchodzi >

grających I zdenerwowanych zrzucać 
winy. Ponosi Ją w całej rozciągłości sę 
dzia, który, nie potrafiwszy zapano­
wać nad boisk etn. wytworzył szere­
giem fałszywych I krzywdzących jed­
ną ze stron rozstrzygnięć nastrój nic 
do zniesienia

Sędz'a jc-.t mężem zaufania strony. 
Cracovia w perwszym dnu wystę-

puie w składzie znacznie osłabionym 
i przez to gra traci wiele na uroku. 
W cdcńczycy. poznawszy słabość re-

drużyna niemiecka z powrotem Gracz zerwowych graczy, nie wysilają się i 
wyrzucony z boiska chce sędziego oszczędzają na drugi dz eń.
przeprosić. Mimo to sędzia trwa w n- Skład w perwszym dniu: Latacz:,___ ______ ___________ ______ Skład w perwszym dniu: Latacz:
porze i przez takie stawianie kwestji ।Siwiec, ZaMawniak; Mysiak. Seichter. 
stwarza naturalnie na boisku nastrój • Zastawu ak li: Nawarkiewicz, Wójc k,

Chruściński, Tokar Latacz II — uzy­
skał i tak wzgkdn e niezły wyn k 
(2:3) z Wacem. graiącym bardzo do­
brze.

U młodszych i nowych sil Cracovli 
znać doskonale przygotowanie tech- 
n czne. n eninie) Jednak całości bruk 

____ _ _____ ..... ieszcze zgran a i stylu. Słabymi pimk- 
zaczyna atakować coraz energlcznici taini by li: Latacz II. stanowczo za bo­
nie bramkę, a graczy. iażl wy jeszcze do pierwszej drużyny,

N'c możnu jednak na zawodu kóyv, Chruśc ńsk:. nie nadawcy s e do ataku.

zupełnie niepotrzebnego rozgorycze­
nia.

Wiedeńczycy gr.iią w dziesiątkę. Na 
strój podniecony, wobec dalszych m-
korzystnych dla 
sadnlonych r»: sędziego
wzrasto. Cracov a widząc, że sędz a 
patrzy przez pako na jej ostrą gręj

opanowall sytuację do tego stopnia, że 
Pogoń, grająca z 4-ma rezerwowymi 
dochodziła do głosu tylko sporadycz­
nie. Pionem zapału I niemałej umiejętno

90 minut na boiskach Warszawy
... ______ _____...___  ______ Zawody o mistrzostwo kl A W. O. Z. Kolcm Sportowem. w zawodach o ml-
rzyść jednej z drożyn. Ni® clicemy P. N. zakończyły się wreszcie w tiblc-, strzostwo kl. C 4:3 (3:1). pomimo, że 
twierdzić, że popełnił je naumyślnie.' zły wtorek meczem pomiędzy robotni- Ogniwo wystąpiło aż z 5 rezerwowml.

jawi.
Gorzej natomiast było w niedzielę. 

Tu sędzia, doświadczony i rutynowa­
ny popełnił szereg błędów na nicko-

«ipum । ihciiiuici UHHVJWUV iwteruzic, ze popcinii je naumysmie. iKiy wiores meczcn. . . . . _______ __________
ści Revery są cztery bramki ulokowane 1 Niemniej Jednak każdego obiektywne-1 czą Skrą a Korona. Wobec tego wyniku, mistrz tej grupy
w siatce hvowian, dla których punkt ho ‘go widza muslały Jego rozstrzyignienia | Mecz rozegrany byt octvwiście dla Samson. będzie zmuszony rozegrać de- 
norowy zdobywa W. Kuchar na dwlejoull I off-stdiów na niekorzyść wfedeń | formalności, gdyż Skra mż dawno zdo- cydujący mecz z Ogniwem, które ma 
minuty przed końcem meczu. jeżyków zdziwić, a drużynę austriacką. była tytuł mistrza okręgu, a zawody [tę samą ilość punktów.

~ ‘ Iw snosób zuoelnie zrozmnlalv zlrvto- nie mogły Już zmienić kolejności klu- __,____r.-.____ . •• ____Grę prowadził poprawnie sędzia, p. w sposób ««pełnie zrozumiały zlryto- nie mogły Już zmienić kolejności kin- n . . „fcAnal, PnkmU ii — 

• cewazyta „»Kra swego przeciwnika. . n (n.nl pn|ra>i.> u™
▼nf v v ^fnf ▼ w w

wzoru-
— Legie II w stosunku

LEKKA ATLETYKA
przed wygaśnięciem sezonu

Doroczny bieg Wilanów — i----- 
wa, stanowiący oflętiwhie zakończenie 

- sćzonu lekkoatletycznego stolicy za­
kończył się spoazlewanem zwycię-

Warsza* | ty Żeton, p'ąta srebrny żeton, szó-

stale stojący na spalonym. Natomiast 
rzeczywiście dobrze grał Latacz 1 w 
bramce, ratując szereg bardzo kry­
tycznych pozvcyl. Publcznoścl około 
1,000 osób. Sędzia p. Rttmplcr.

W drugim dniu występuje Crncoyła 
w pełnym skladz'c: Wiśircwskl; Do­
nice, Zastawii ak 1; Mysiak, Chruściń­
ski (od pauzy Seichter), Zastawnlak 
II: Ktibński. Wóicik, Kałuża, Gmtcl 
(od pauzy Chrttśclńsk1), Sperling.

Drużyna gra dobrze, szczególnie pra 
culc iak zwykle Kałuża, choć, wbrew 
zwyczajowi dajc się unieść 1 popełnia 
szereg fonii. Obrona bardzo dobra.

le monii-uty. 1’omoc Unhsza, w ataku 
dnbrv k-^/cze Kub iSki. Sperling trzy­
many przez doskonałego pomocn ka 
Lokweneza nie w ele poza Jedyną bram 
ka pokazat. Rozbijał się natomiast i 
krzyczał za dwu.

Wledeikzvcy wystąpili w składzie:
Hiden; 1*11111. Beclier;
wcncz, lluber; Muller.

Nasch. L<»k- 
Hlerlacndcr,

Braun. Weiss. Gruli dobrze. Nic Jest 
lo może nailepsza z drużyn wiedeń- 
sk ch. juk e w tysezonie widzieli­
śmy. I Simmering i Vienna grają le­
pie). Nienitre) jednak v. W. A, C. kilku 
rzeczywiści doskonałych piłkarzy, Jak 
bramkarz ILdden. który ma szereg 
wspaniałych obron za sobą, lewy back 
(który miał n eprzyjemne zajśc'e ze 
sędzią) Ptau pomocnik Lokwencz. któ 
ry był może najlepszym na boisku I 
Hirlaender w ataku. Skrzydła słab­
sze. będące często na spalonym.

Naogól w oba dni gra ładna, w nie­
dziele jednak bardzo zepsuta przez fa­
talny nastró) na boisku. Publ'czności 
w niedzielę około 4.500 osób. Sędzia 
p. Sedner.

Czarnl-Warszawianha 1:0
Finał rozgrywek 

we Lwowie
Czarni: Drapała; Bydlińsk Ozaist; 

Wieczysty, Witkowski. Kopeć; Dom- 
czek. Sawka, Nasnula, Chm elowslc. 
Grabo w i cek i.

Wai.'zaw anka: Doinamk ; Zw erz, 
Wróblewski; KrotRcw^k . Z* er z II, 
Hahn; Hassclbusch. Jttng, h / ! 
Szenajch. Braun.

Ostatnie zawody ligowte we 1:1^. > 
nie w vpadlv tak jakby rego ' di c 
względów propagandowych ż' . \ć ■. 
leżało. I.adna początkowo g'। -
brała w drugici potowe chag. r 1> । 
talnei kopaniny, której mc u 11 at i’ ■ 
WŚC ągnąć sialu' sęd/ a. Owoł ,fi li

P UW''vi
Pogotow a ratunkowego. o
Bydlińsk ego ze złamana nosa.

Czaru zdobył' ostatnie dwa punk , 
graląc o^zeważną cześć zawodów 
dzivxt.i!a mimit na^et w d, - 
wiątke. Żwyce^two gospodar/v b . 
zupełne za^tPone. przewyższa! ■ 
znaczne przeciwn ka pod w zgięć 
technicznym, oraz mieli znacznie " • 
cei z grv.

Jedyną bramkę dn a zdobył Nastu ■ 
W 44-ei ni nuc e p e'*ve potowy.

Osobna wzm anka należy s ę publ'cz 
nośc'. Ordynarne wprn-t wv zwiska, 
skierowane pod adresem sędz ezo, wy- 
stawiała lud z om. mauicvtn pretensje 
do OMel gcncti I kultury cnnaimnie) 
smutne świadectwo.

Sędzia p. Jedlińsk' z Krakowa bef 
mało energiczny i n eporadny. Nie po­
pełnia! zresztą w ęcei błędów. n:ż in­
ni nasi sędziow e. Stronniczości w żad­
nym wypadku nie moż.na mu zarzuć ć. 
Publiczności około 1.500.

stwem Preyera w konkurencji Indywi­
dualnej. a Polonii — w drużynowej.

7-mio k)m. trasa biegu prowadziła 
ze startu- — 2-przed dworca kolejki 
Wilanowskiej poprzez pola do parttu 
Sobieskiego.

Z miejsca prowadzenie objął Freyer 
i nie niepokojony przezanlkogo. pr^- 
rwał taśmę w czasie 26 m. 26 s. L*i 
m. lepszym od zeszłorocznego). O 500 
mtr. za nim przybył Sarnacki (War­
szawianka), o dalsze 500 mtr. Celiń­
ski (Amatorski K. S.).
_ Dalsze miejsca zajęli: 4) Szabliński 
(Pol.). 5) Nowacki, 6) Kowalski (O- 
rzeł). 7) Filc (Polonia). Drużynowo: 
Polonia (12 pkt.). 2) Orzeł. 3) Amator­
ski K. S..

Bieg ten podkreśli! leszcze raz bez- 
konkurencyjność Freyera i drużyny 
Polonii we wszelkich długodystanso­
wych zawodach w Polsce.

sta. siódma I ósma żetony bronzowe.
Lwowski bieg naprzelal. organizo­

wany przez redakcję „Wieku Nowego" 
odbył się pod znakiem ogromnego za­
interesowania. Mimo spóźnione! pory 
1 dotkliwego zimna 100 zawodników 
m erzylo swe s.ly w biegu seniorów, 
a 27 wśród młodzików.

W konkurencji seniorów (5000 mtr.) 
zwyciężył bez trudu Sawaryn (Pogoń) 
przed Woronem (Pogoń), Schatzem 
(Dror). Doboszem (Pogoń) l Machow­
skim (Czarni). Bieg naprzetaj juniorów 
(3000 mtr.) wygra! Bedlewlcz (Pog.) 
przed Sddlem (Hasmonea).

1°:°L przyczem Polonia wzmocnlo- 
by,a Nowikouem. Maderskim, Las- nterws^l"^ iminvm tmeef5? tozeciei > kwsfcim (który grał w ataku) i Pu- 

P 'Chniarzem. Zwycięski punkt uzyskała
uU wnrnWdzie . e zawsze Polonia 11 « S,rza‘“ ,aCZtlika'

nieznacznej wprawdzie alt zawszt, rozgromił I p. radiotelegraficzny
w wysokim stosunku 5:0 (2:0). zdobywa 
jąc punkty przez Zbyszewskiego (3). 
Jarzynę (2). Warsz. K. S. w meczu o 
mistrzostwo warsz. lig' okręgowej, zwy 
ciężył Świt 2:0 (0:0). W ten sposób mi 
strzem definitywnie zos.ał 9 p. a. c..

przegranej 2:1 (1:1). Wynik, trzeba 
przyznać, nie odpowiada stosunkowi 
sil. gdyż Korona przez cały czas za- 
wodów przeważała, ale niedołężny atak 
zmarnował najpewnieiszt sytuacje pod 
bramką przeciwnika.

Zupełnie niespodziewany zato bił wy 
nlk trzeciego meczu pomiędzy Koroną 
a Makabl, zakończony zwycięstwem 
blałonlebiesklch w stosunku 4:1 (2:0). 
Zwycięstwo nieoczekiwane zwłaszcza

który stracił dotychczas zaledwie 1 
punkt, przed 22 p.p. (Siedlce). W. K. S. 
i Switein.

W Pruszkowile pokonał miejscowy 
Tur warszawski Ruch 4:1 (2:0), przy- 
czem bramki zdobyli: dla zwycięzców 
Raczyński. Siciński (2) i Szczepański I, 

dym względem nad osłabionym trzema zaś samobójcza,
rezerwowymi przeciwnikiem. । W Zielonce Polonia II w meczu towa

Z Innych wyników wymienić należy rzyskim z Zielonymi odnoś! trudne zwy 
zwycięstwo Ogniwa nad Policyjnem > cięstwo w stosunku 3:2 (1:0).

po wyniku Skra korona. Niemniej 
Makabl wygra' i zawody zupełnie za­
służenie. Górowała bowiem pod każ-

WALKI LIGOWE
we Lwowie, Krakowie i Katowicach

HASMONEA - T. K. S. 2:0
Hasmonea: Grflnberg, Redler, Blrn- 

bach. Schneider, Horowitz Flelscher. 
Wolfstahl. Mahler, Steuermann. Seidcl, 
Urich. TKS.: Zdrojewski, Cieszyński, 
Wierzchowski |„ Skierski, Stogowski. 
Gumowski. Suchocki I. Gumowski II, 
Suchocki II. W erzchowskl II, Wiśniew 
ski,

Hasmonea rozstrzygnęła ostatnie 
spotkanie ligowe (we Lwowie) na swo 
ją korzyść. Gra nie stała na wysokim 
poziomic. Walczono zresztą zacięcie i 
z ambeją. Wygraną Hasmonea za­
wdzięcza bramkarzowi. Bramki zdo­
byli w 40 min. Mahler, wykorzystując

PARLAMENT SPORTOWY ROBOTN1KOW
uchwala zerwanie współpracy ze Związkiem Związków

• Tydzień Akademia w Krakowie zo­
stał uświetniony meczem lekkoatle­
tycznym. Reprezentacja studencka — 
repr. Krakowa. Zwyciężyli zasłużenie 
akademicy w stosunku 38:24. Oto naj­
lepsze wyniki:

100 mtr. — Sonne (Kr.) — 11.5: 400 
nftr. — Trnka (Ak.) — 55.4; sztafeta 
4 x 100 — Kraków — 47.6: olimpijska 
— Akademicy — 3:46.8: skok wdał — 
Chmiel (Ak) — 6.21: dysk — Sclplo 
(Ak.) — 31.05. Pozatem Wontockl (A. 
Z. S.) w rztic'e kulą oburącz os'ągnąl 
nowy rekord K. O. Z. L. A.: prawa — 
11.59. lewa — 9.71 — razem 21.30.

*
Mlstrzostwa w LuWnle 

Nic zrażając się spóźnioną porą i ła-
talnemi warunkami atmosferycznemi 
nowy zarząd L. O. Z, L. A. doprowa­
dził do skutku tegoroczne mistrzostwa 
lekkoatletyczne, stwierdzając, że po 
okresie zupełnej bezczynności Lubi n 
wszedł na drogę intensywnej pracy. '

Brak środków nie pozwolił zmobili­
zować na mistrzostwa wszystkich za- 
wodn ków podległych L. O. Z. L. A., 
a więc z Chełma. Równego, Lucka. 
Brześc'a. Kowla I Zamościa. Startowa 
li jedyn e zawodnicy lubelscy. Wyniki 
osiągnięto słabe, tak. że minima mi­
strzostw przekroczono Jedynie w dy­
sku oszczep e i na 5 kim.

100 mtr. Tluchowskl (A. Z. S.) 12 s.; 
200 — Puchlerski (Unja) 26 sek.; 400

Rok zaledwie upłynął od czasu, 
kiedy rozpoczęto w Polsce pierw­
sze kroki w celu zjednoczenia kieł­
kującego dopiero sportu robotnicze­
go. Powstał Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych.

W przeciągu roku, dzielącego nas 
od I kongresu, propaganda sportu 
robotniczego docierała stopniowo 
zarówno do przedmieść dużycli 
miast, zamieszkałych przez ludność 
robotniczą, jak i do małych miaste­
czek, położonych na głuchej pro­
wincji. Stopniowo ze słabego i ma­
łego Związku, liczącego w chwili 
powstania zaledwie 7 klubów i 400 
członków, powstała potężna orga­
nizacja, grupująca już przeszło 8000 
czynnych członków.

W parze ze wzrostem liczby 
członków Związku, poszło też jego 
organizacyjne wzmocnienie. Robot­
nicze kluby stopniowo połączyły 
się i zorganizowały w okręgi. W 
ten sposób powstały okręgi w War­
szawie, Katowicach, Łodzi, Lwo­
wie, Krakowie, a na Górnym Slą-

międzynarodówki sportu robotni-:tw.?rcie kongresu nastąpiło w dniu
czego. Kontakt z zagranicą został 
już nawiązany (Polacy w Wiedniu 
i Pradze. Łotysze w Warszawie). 
W sierpniu delegaci Z.R.S.S. repre­
zentowali Polskę na Międzynarodo­
wym Kongresie w Helsingforsie.

Do aktywów Z.R.S.S. należą 
wreszcie: zorganizowanie zimo­
wych ośrodków wychowania fizy­
cznego. zabieganie o trenerów i in­
struktorów dla klubów, starania o

31/X w obecności komendanta mia­
sta gen. Rożena. dyrektora P. U. W. 
F. płk. Ulryclta. prezesa Rady miej­
skiej. pos. Jaworowskiego, wicemar 
szalka Daszyńskiego i t. d.

Kongres zagaił prezes Zarządu 
Głównego pos. Jaworowski, następ­
nie przez aklamację powołano na 
przewodniczącego p. Klemensiewi­
cza (Kraków), do prezydium pp. 
Kruka. Gotliba (Warszawa). Sła-

tereny, oraz praca kulturalno-oświa wika (Katowice). Malinowskiego 
(Łódź) i Scidla (Lwów).towa.

Dużym krokiem naprzód na dro- Po przemówieniach powitalnych
dze organizowania sportu robotni- p. Michałowicz odczytał pisemne 
czego był II Kongres Zw. Rob.! powitania, nadesłane z bratnich or- 
Stow’.. który się odbył w dniach ganizacyj zagranicznych i krajo- 
31/X i 1 XI w Warszawie i który Iwych. podczas zarządzonej przer- 
nakreślił wytyczne dla dalszej pra- lwy zaś uczestnicy udali się na zor- 
cy. Na zjazd przybyli liczni delega-' ganizowane w lokalu „Skry" poku­
ci ze wszystkich stron kraju repre- zy sportowe.
zentujący*. ponad 8 tysięcy robot- Najważniejszą ze spraw, rozpa- 
ników-sportowców. Uroczyste o- Jrywanych na kongresie, by! stosu-

Wróblewski (A. Z. S.) 2:22 I 4:42; 5

sku. gdzie sport robotniczy jest już 
silnie rozwinięty, również podokrę- 
gi (Częstochowski i Zagłębia).

W przeciągu roku b. Z.R.S.S. zor­
ganizował szereg imprez o charak­
terze propagandowym, jak np. zlot 
sportowy, w którym wzięło udział
»w uc^Mków. sztafetę kolarska

kim. — Szynkiewicz (Unia) 16:58; 10 
kim.—Grochowiecki (P. K. S.) 38:55.2; 
4 x 100 — A. Z. S. 52.2; kula — Ko- 
zioll (Sokół) 10:81.5; dysk — Kozioll 
34.84: oszczep—Mikosza (Un)a) 45.25; 
wwyż — Mazur (A. Z. S.) 152: wdał— 
Szyszkowski (Unia) 545; trójskok — 
Puchlerski (Unia) 10.70; tyczka-Fli- 
s ński 2.60.

♦
W piątek, dnia II b. m. odbędzie się 

w Poznaniu jako jedna z imprez tego­
rocznego „Tygodnia Akademka" o- 
kreżny bieg uliczny na przestrzeni 5¼ 
kim. Na bieg ten ofiarowano cały sze­
reg pięknych nagród. Zwycięzca otrzy 
ma wspaniały puhar wędrowny, złotą 
plakietę i zegarek. Drugą nagrodą jest 
srebrna papierośnica, trzecią stanowi 
zegar stojący, czwarta nagroda — zło-

Kraków — Warszawa, przeprowa­
dzi! ogólnopolskie mistrzostwa ro­
botnicze lekkiej atletyki, pływania, 
ciężkiej atletyki, boksu, piłki ręcz­
nej. siatkówki, -'stówki. palanta, 
kolarzy, oraz wysłał liczna repre­
zentację na II czeska Olimpjadę Ro 
botniczą.

Jeśli chodzi o stosunki międzyna­
rodowe, to Z.R.S.S. — jak wiado­
mo — przystąpił do lucarneńskiej

RAID MOTOCYKLOWY DOOKOŁA 
LODZI

S. S. ..Union" urządziło w niedzielę 
ra d motocyklowy, a właściwie kon­
kurs jazdy dookoła Lodzi.

Trasa wynosiła 176 kim. I w siedem- 
• • ' * bar-

BOKS NA ŚLĄSKU

nck Z.R.S.S. do ogólnych organiza- 
cyj sportowych. Referent p. Stat- 
ter stanął na stanowisku zupełnej 
separacji. Uznał jednak obecny mo­
ment za nieodpowiedni i dlatego u- 
ważn. że określenia chwili zerwania 
należy pozostawić Zarządowi. Po 
dyskusji kongres zaakceptował sta­
nowisko referenta. Sprawę więc za­
łatwiono w ten sposób, że Z.R.S.S. 
będzie w dalszym ciągu współpra­
cował ze Związkiem Związków.

Obszerną dyskusję wywołał rów­
nież wniosek posła Piotrowskiego, 
domagający się od kongresu wyeli­
minowania boksu z programu wy­
chowania fizycznego. Kongres żad­
nych uchwał w tej sprawie nie po­
wziął.

Uchwalono zorganizować II zlot 
sportowy w 19’9 lub 1930 r„ oraz 
zloty okręgowe w 1928 r. Powzię­
to uchwałę o konieczności utworze­
nia Centralnej Szkoły dla instruk­
torów, oraz przyjęto listę kandyda­
tów do władz Związku w następu­
jącym składzie: przewodniczący 
pos. Jaworowski (Warszawa — po-

przotomnle wolny rzut Stcuerma ;na. I 
w 12 min. po pauzie Sżeuerman •. wy- 
korzy>tiąc znowu niezaradność toruń­
skiego bramkarza.
Garbartla — Ł, T. S. G. U-ódź) 2:1 

(0:1).
Zawody o wejście do Lig: Państwo­

wej
Garbarnia wystąpią do powyz- 

szyhc zawodów zasilona Jesionką 
(Wawel), natonrast bez Se chtera, któ 
ry gra w Cracovii.

Przebieg zawodów w obu połowach 
gry w zupełności odpowiada jej wy­
nikowi. W pierwszej połowie Łodzia­
nie pokazali tta:n bardzo ładną gre i 
zasłużyli na 2 — 3 bramki. Jedyny 
gol tej połowy padł z samobójczego 
strzału Jesionki, który w ten sposób 
rozpoczął karierę w Garbarni.

Garbarna grała aby wygrać i nie 
przeb erala w środkach, grając nad­
zwyczaj fotil. w czetn celował Rusi­
nek.

W drugiej połowie Łodzianie zmę­
czeni i mając 5 graczy kanttiziaw«i- 
nych, wypuścili inicjatywę z retó i 
Garbarń a zdobyła 2 bramki ' przez 
Rusinka i Ktirkicwicza. Sędziował p. 
Laba.

L F. C. - RLCH 2:0.
Kilkonres ęczne rozgrywki o mi­

strzostwo ligi wyczerpało nerwy 
wszystk eh czternastu zespołów w spo 
sób rzucający się w oczy. To też 
walki końcowe, poza n clicznemt wy­
jątkami w rodzaju meczu Polonia — 
Leg)a. nie wzbudzały an' obserwowa­
nego w sezonie zainteresowania publi­
czność'. ani zapału ze strony rywali.

Derby górnośląskie między I. f. C. 
Katowice a Ruchem były typowym 
przykładem walki, w której napady 
obu stron długo nie potrafiły zdobyć
się na zrywy 
bycia bramek.

iezbędne do zdo­

Bardziei sprawna praca w polu 
I. F. C. przvmosla drużynie katowic­
ki) plon dopiero v ostatnim kwadran 
sic w postaci dw.i bramek zdobytych 
przez Górlitza II. Mecz prowadził p. 
Brzez ński z Poznani.

nowniej. wiceprzewodniczący: pp. 
pos. Rużak (Warszawa) i Klemen-Zawody bokserskie, pierwsze z rzę-| W. lekka: Wende (09) — Barbański i 

du projektowanych eliminacjjnych (Mars); walka została przerwana z 1««. kuzuk jwarszawa» j oriikik 

przed Olimpiadą zakończyły s'ę suk- powodu przewragi Wendego. Waga siewicz (Kraków), sekretarz: p. Mi- 
cescm zarówno pod względem organi- ; średn a: Gruszka (B. K. S.) brie twar-j chałowicz (Warszawa), skarbnik: 
zacyjnym. jak i sportowym. Śląsk wv-idego Czerwienia (O9I na punkty. Orze, p. Pietrusiak (Warszawa), członko- 
kazał Jeszcze raz. że posiada matę-1 gowski (09) zwyo eża Skowronka, któ |wje- Zarządu: pp Lówenstein 
riał bokserski oblity j p'erwszorzędny. ry ne kończy walki. [(Lwów). Sławik (Katowice), Lanks
w£/omik^v^KuMosza W' « ’B' *• S.)-{(Łódź). Molickł (Zagłębie), Stat-
(Mars ) Wb musza- Orźeuow^ Roc,ncr <*’"»«•»«>• Wa{ka s,ala na! ter (Kraków). Dubois, Jabłoński. Fi- 
i>9) i Synociek II (B. K S.) po wspa- Promie technicznym. Sno-||tp)ak. Marciniak, Tytelman (Waf-

. V .. n.-lr at.iknwal wiecei lecz ne uda In ..„„...„A ______ _____ _________

PACZKI w ZIEMIAŃSKIEJ 
o znów są

nialej. szybkiej walce uzyskują wynik 
nierozstrzygnięty. Mocziko (Sokół) — 
mistrz Polski na r. 1927 z trudem zwy 
ciężył Pawlicę (B. K. S.) W. miesza­
na: Radwański (B. K. S.) blje Wy­
brańca (09); Wieczorek (B. K. S.) bi- 
je przez k.-o. w drugie) rundzie Bar- 
taka (09). W. piórk.; Ulfig (B. K. S.) 
bile na punkty Mronca (Mars): Kraut- 
wurst — mistrz Polski z trudem uzy­
skuje wynik nierozstrzygnięty z Sy- 
noczkiem.

pek atakował Więcej, łecz ne udało szuwa). Zastępcy: Mazurkiewicz, 
mu się wywalczyć zwycięstwa. Wy- (jor|jh Wilczyński (Warszawa) 
nik nierozstrzygnięty jest zasłużony.

W. cężka: Kupka (B. K. S.)—Szulc 
— mistrz Pol. Wsch. Niemiec. Kupka 
stoczył swa pierwsza walkę w wadze 
ciężkich a wycik jej przekroczy! naj­
śmielsze oczekiwania. Braki technicz­
ne uzupełni! Kupka tak wspaniale od­
wagą inicjatywą i wolą zwycięstwa, 
że Sznlc uległ zasłużenie na punkty, 
a 3 rundę ledwie że przetrzymał.

.„/..i.,, Wilczyński (Warszawa), 
Kwaśniewski (Lwów), Kanaleć (Ka­
towice).

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego Zjazd został zamknięty przy 
dźwiękach hymnów robotniczych.

/. K.

W
Redakcji „Kuriera Polskiego" w

Warszawie pozwalamy sobie zwróc!ć

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Austria — Włochy, spotkanie mię­

dzypaństwowe z cyklu rozgrywek o 
puhar eurapeiski, rozegrane w Bolo- 
gni. zakończyło się zwycięstwem Au­
strii w stosunku 1:0. Bramkę strzelił 
Runge. Meczowi przyglądało się 30 
tysięcy widzów.

W puharze prowadzi Czechosłowa­
cja 5 pkt. przed Węgrami i Austrią — 
po 2 pkt. i Wiochami — 1 pkt.

Szwecja — Szwajcaria, mecz mię­
dzypaństwowy, rozegrany w Zurychu 
wobec 20 000 wdżów, zakończył się 
wvnikem 2:2. Bramki strzelili Abeg- 
ulen i Ramreyer dla Szwajcar)! i Ry. 
duli dla Szwecji.

Reprezentacja Sztokholmu osiągnę­
ła z reprezentacją Berlina wynik 2:2. 
Do przerwy Szwedzi prowadzili 2:0.

W Budapeszcie Ziółkowski 1 Błasz- 
czyca zwyciężyli swych przeciwników

dziesięciu procentach droga była 
dzo dobra. W najbliższym jednak 
mieniu od Lodzi stan szosy jest 
paczliwy i prosi się o naprawę, 
starcie 15-tu zawodników, którzy

pro- 
roz- 

Na 
wy-

ruszyli w odstępach pięciominutowych.
Droga prowadziła od lokalu klubo­

wego przy ul. Przejazd. Piotrkowską. 
Rzgowską, skąd przez Chojny, Rzgów 
— Kurowice — Żakowlce — Rokiciny 
— Brzeziny — Stryków — Zgierz — 
Aleksandrów — Lutomiersk — Łask — 
Pabianice — Ruda Pabianicka—Rzgów 
— Chojny.

Po dokladnem obFczenlu punktów 
dodatnich I ujemnych, komisja sporto­
wa „Unlonu" ułożyła następującą kla­
syfikację: 1) Eweld Drebert (B. S. A. 
— 500 cm.) — 9.8 pkt.. 2) Werner Ko­
ster (Puch — 220 cm) — 9.6 pkt., 3) 
Emanuel Wagner (B. S. A. — 250 cm.) 
8 pkt.. 4) Władysław Grabowski (Ariel 
- 500 ccm.)—7.8 pkt. i

OSTATNIE DNI GŁOSOWANIA
w IX-ym konkursie „Przeglądu Sportowego**

Pragnąc, aby nasz konkurs na naz-1 glosować wybierze Jedną, napisze Ją 
wania polskich klubów sportowych I na załączonym kuponie i wraz z naz- 
przyniósł w planie nazwy, które po-lwisk:cm i adresem po nalepieniu na 
wiewaćby mogły bez wstydu na sztan' zwykłą pocztówkę, prześle do redak- 
darze każde) zorganizowane) grupy'cii „Przeglądu Sportowego" Warsza- 
sportowców, dziś — kiedy zostało jc-, wa. Jasna 10. najpóżn'ej do godz. 20-ei 
szcze tylko kilka dni do zamknięcia ' w dn. 12 b. m.
konkursu — zwracamy się do naszych I Po obliczen u głosów nazwa, która 
Czytelników z gorącym apelem: gto-' ich otrzyma najwięcej. zostan'e nagro- 
sujc e wszyscy, pamiętaic e. że Wasz i dzona sumą 50 zł., druga — 20 zł., na- 
plebiscyt rozstrzygnie o nazwach, któ- j stępne trzy po 10 zł. 
re trwać będą w naszem słownictwie
sportowem wriecznie!

Przy okazji przypominamy warun­
ki konkursu. Z pośród 26-citt projek­
tów nazwań, w ęc Błyskawica. Chro­
bry. Hart. Hejnał, Lech, Laur, Mazur. 
Olmplada, Opoka, Orlęta. Piast, Po-, 
budka. Potęga, Przebojem, Rekord. । 
Rygor. Sława, Strzała. Surma. Syre- j 
na. Świt, Znicz, Zryw, Zwycięstwo, | 
Wicher, Reduta Czytelnik, pragnący

Trudy Czytelników, uczestniczą­
cych w głosowaniu zostaną nagrodzo­
ne przez rozlosowanie między nich 20 
ks'ążek treści belletrystycznej.

KUPON
Nazwisko . . 
Adres . . . . 

Głosuję za nazwą

uwagę na niezwykły sposób prowa- 
dzen’a referatu sportowego w tym 
dzienniku. 80 procentów drukowa­
nych tam wiadomości pochodzi z 
..Przeglądu Sportowego", który nie do 
czekał się dotychczas nigdjr szczęścia, 
by pożyczki te zostały lojalnie pokwi- 
:owane. Ale to nas nie boli. W rubry­
ce sportowej „KnrJera" znajdujemy 
lepsze kayvalk! — poprostu rekordo- 
yve, nieznane zdaje się na całym świę­
cie. Oto referent „Kuriera Polskiego" 
pisząc recenzje z zawodów piłkar­
skich posługuje się sprawozdaniem' 
..Przeglądu Sportowego" z przed kil­
ku tygodni, sprawozdaniami, które do- 
tyczą zgoła innych spotkań i drużyn, 
niz f gurującc w tytule recenzji ..Kur­
iera Polskiego". Kto nie wierzy n'ech 
yvezmle do ręki numer „K. Polsk'ego“ 
z poniedziałku dn. 7 b. m. Sprawoz­
danie z meczu Polonia — Legia Jest 
doslownom powtórzeniem recenzji na 
szej z zawodów... Polonia — Hasmo­
nea. Zmenlony Jest oczywście wy­
nik — i nazwiska graczy. Nic więcej! 
Jak Wam się to. Państwo podoba?...

Zaznaczamy, że nie jest to pierwszy 
wypadek takich figielków.

W Krakowie w zawodach o robot­
nicze mistrzostwo okręgowe Amatorzy 
ulegli Patrii 3:0. Legia zaś pokonała 
OrZix 3 "• ^y^^m tych ostatnich za 
wodów nie ukończono z powodu zapada 
jących ciemności.

— Reprezentacja wyższych 
uczelni 7:0. Mecz wygrany przez Wi- 
Sido zawodów w pełnym 
składzie z wyjątkiem Kotlarczyka II, 
Bal®|ra i .Reymana HI, który grał tt 
Akadermków — w tempie spacerowcm. 

Turyści (komb.) — Burza (Pabiani­
ce) 4:0. Mając w środę tuż umowę, za­
wartą z Burzą, nuisieli Tunści zrezy- 

z “ P»ha • „Expressu" z 
Widzewem, podanym im do wiadomo- 
sci dop ero komunikatem piątkowym, 
t.pilog powyższej sprawy rozegra się 
w todz.k‘ej lidze okręgowej.

IV Zakopanem odbjly s ę rewanżo­
we zawody pomiędzy G owontem, ą re­
prezentacją Nowego Targu, złożoną z 
Wobow: „Sokoł, „Hag'bor" i „Stmlc - 
^*iZ?WOd/. P^yniosły ponowric 
zwycięstwo Giewontu w stosunku ’-n

MISTRZOSTWO HOKEJOWE
K. H. biem anow ce -- Klub Łyżwiar 

ski Poznan 3:1 (3:1), Finałowe za­
wody o mistrzostwo Polski, które cJ- 
były Się poraź drugi w Poznaniu (w\- 
nik pierwszego 1:1) miały przeb eg 
zupełnie inny, niż pierwszy mecz. W te 

w walce o tytuł mistrza K. Ł. I’. 
byt drużyną conajmniej równą, tym 
zas razem Siemianowice były dru/v- 
ną lepszą i zasłużyły na wygrami. 
Wyraźna była ich przewaga w p:t ra 
szej połowie i wówczas to zapewn 1: 
sobie cenne zwyc ęskie punkty W 
drugęj znowu połowie drużyna po­
znańska miała przewagę, jednak i: e 
um.ala jej wykorzystać, gdyż tward,; 
obrana gości i szczęśliwy bramka; ■ 
nie dopuściły do zdobycia zastużoreg ■ 
grą punktu. Bramki dla S cm arów cz 
zdobyli w 20 i 27 m n Ma s w 30 m 
Jarczyk. w 25 min, Błoch dla Po/ m- 

uia. Sędziowali bracia Paczkowscy.
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Sezon six-daysów
rozpoczęty w Chicago

Pierwsee sześciodniowe wyśdig! w 
tym roku rozegrane w Chicago były 
nieprzerwanym ogniwem zaciętych he- 
roicznycli walk.

.Inż w pierwszym dniu różnice iińę-

Zawodostwo ostoją pilkarstwa węgierskiego
Wywiad „Przeglądu Sportowego" z inż. Fischerem (Budapeszt)

Inż. Fischer należy do typu tych nie­
licznych ludzi, którzy iiletylko wiele 
widzieli, ale też umieją wrażenia swe

Tabela angielska
w ogniu rozgrywek ligowych

W Anglii poza Evertonem wszy­
stkie czołowe kluby zostały rozgro­
mione i dzięki temu w tabeli zaszły 
poważne zmiany. Prowadzenie objął. 
Everton, spychając Newcastle na dru­
gie miejsce. Na trzecie miejsce z siód 
mego wydostała się Aston Villa. Za 
nią podążają: Bury. Cardilff City. Black 
buru Rovers i Arsenał.

Glasgow Rangęrs najsłynniejsza dni 
żyna Szkocji, doznała pierwszej po­
rażki w mistrzostwie, przegrywając z 
amatorską drużyną Queens Parfk 1:3.

W lidze drugiej prowadzi nadal lon­
dyńska Chelsea.

Najwybitniejszym strzelcem obecne 
go sezonu w Angljl Jest Dean (Ever­
ton): ma on na sumieniu już 20 bra­
mek. Drugie i trzecie miejsce zajmu­
ją: Holliday (Sunderland) i DeoMn 
(Liverpool). Najlepszy strzelec zeszło­
roczny, zdobywca rekordowej ilości 
bramek — Camsell (Middlesborough) 
znajduje się dopiero na ósmem miej­
scu. Ale w roku ubiegłym Mddlesbo- 
rough byl w drugiej lidze, gdzie strze­
lanie bramek było nieco łatwiejsze, 
niż w pierwszej.

W Szkocji rozegrano doroczne „der-t 
by", spotkanie między dwoma najsii- 
niejszemi klubami ligi: Celticiem i Ran­
gę rs. Po zaciętej, wspanialej walce 
zwyciężył Rangers w stosunku 1:0.

tno, że w szeregach jej spotykamy 
graczy o międzynarodowej sławie i 
wielkiej przeszłości, F. T. C.. U. T. E„ 
Sabaria n e wypowiedziały jeszcze 
też swego „ostatniego słowa". Do­
tychczas nie byl śmy bowiem pewni

młodszym talentom wydobycie się na 
powierzchnię. Dziś spoglądamy w 
przyszłość z ufnością. Sztuka gry w 
piłkę nożną leży Węgrom wprost we 
krwi. Dziś przy uregulowanych już 
stosunkach zawodowych, gdy kluby 
dysponują odpowiednieml tezerwami, 
każdy gracz dokładać musi wszyst­
kich starań, by utrzymać się na swej 
pozycji. Zawodowcy nasi sami już 
zrozumieli, że obok praw istnieją też 
obowiązki. I w tern tkwi główna róż­
nica między zawodowcami a pseudo- 
amatorami, uznającymi tylko prawa.

Utrzymanie klubów zawodowych 
wymaga przy dzisiejszych stosunkach 
gospodarczych wielu ofiar ze strony 
sympatyków klubowych. Niejeden klub 
utrzymał się przy życiu dzięki swoim 
psendoprofcsjoruilom.

— Psetidozawodowcy?...
— Tak jest. Są to gracze zawodo­

wi, którzy zrezygnowali ze swoich 
gaż, byle tylko umożliwić klubowi u- 
trzymanlc jakiejś wybitniejszej gwiaz­
dy, Nie ulega wątpliwości, że nie 
wszystkie istniejące dzisiaj drużyny 
zawodowe 1 w przyszłości się utrzy­
mają. Ale trudno, z tern należało się od 
początku liczyć, W Budapeszcie 1 na 
prowincji zostanie zawsze Jeszcze do­
stateczna ilość klubów zawodowych.

Odwrotną stroną medalu jest fakt, 
że w pierwszej chwil! zbyt wielu gra­
czy zglos'lo się w szeregi zawodow­
ców. Gracze cl nie zawsze znajdują 
posady, tak, że obecnie mówić można 
o sporej liczbie „bezrobotnych".

— Jak przedstawia się kwcstja z 
boiskami?

— Pnzedewsizystklem należy pod­
nieść, że sport cieszy się u wszyst­
kich naszych władz Jaknajdaicj idą- 
cem poparciem. Z drugiej jednak stro 
ny dokładają wszystkie nasze kluby 
i związki starań, by stanąć o wła­
snych siłach. Obok ogólnych związ­
ków państwowych mamy związki woj 
skowe, uniwersyteckie, szkół średnich 
i t. p. Istn'eJe u nas przymus upra­
wiania sportu dla młodzieży od lat 14 
do 21. Wszystkie przedsiębiorstwa, za­
trudniające ponad 1,000 pracowników, 
obowiązane są dostarczyć jej warun­
ków do wprawiania ćwiczeń sporto­
wych. Dzięki temu powstały piękne 
Place i boiska sportowe, tern bardziej, 
ze między przedsiębiorstwami rozwi­
nęła się i na tern polu szlachetna wal­
ka konkurencyjna. .

— Jakie siporty pielęgnowane są 
najbardziej obok piłki nożnej?
, ~ Sporty wodne, dalej zapasy, w 
których stworzyliśmy specjalną szko­
łę i szermierka, Z w'elkim rozmachem 
postępuje naprzód lekkoatletyka. Sport 
kolarski powoli podnosi się z upadku 
nie rokują mu jednak wielkich nadziei. 
Z dumą stwierdzić możemy, że piękne 
sukcesy naszych sportowców nie sto­
lą w żadnym stosunku do skromnej 
1 czby ludności. Sport węgierski cie­
szy się dzisiaj zagranicą jaknajlepszą 
opinią, a dowodem zaufania jest fakt, 
że prawie we wszystkich wielkich fe­
deracjach międzynarodowych zasiada­
ją członkowie węgierskich związków.

N. Siissermann.

przybrać w barwną, żywą formę. Sie­
dzę więc w Jednej z centralnych ka-

ty parami wynosiły okrążenia wjarń Budapesztu i przysłuchuję się 
prowadzenie zmieniało się jak w ka-1 n^nym c^kawym „fachowym" hlsto-

dzy
3 «....MW..........  r
leidoskopic: Petri. Hill; Mac Namara, 
Walker; Beckman, Winter; Bellom, De- 
baeis — oto nazwiska tych, którym w
mi? ale przypadl zaszczyt noszewa 
szarf leaderów. ,

Daleko w tyde nu ósiinoni. potem s®o- 
stem, wreszcie w przcdostatniui dniu, 
czwartom m cjscu .znajdowali się PW- 
szli zwycięzcy: Glorgetti i Walthour.

Z nieopisaną eucTgją '
walkę o zwycięstwo w dniu ostatnimi. 
Najpierw' odrobili stracone okrążenia, 
potem zaczął się połów punktow. O- 
stotnie sprinty sa nilcpodznehią domeną 
zwycięzców. Zbierają w nich 655 
pkit. i wysuwają się zdecydowanie na

. -niki ostateczne: 1) Giorgetti.
lour 853 p.; 3) o okrążenie Stook

. F. Spencer 389 pkt.: 4) o 2 okrą- 
Mac Namara, Wuilker 576 pkt. 
Sto days" tym razem nie był w
zei swej formie.
263 pkt.; 6) o 3

vatis, Petri 272 pkt. 
knezyło dziewięć.

Z

5) Beckman, 
okrążenia De-
14 par bieg u-

WALTHOUR I GIORGETTI 
triumfatorzy „sześciu dni" chicagow­
skich w swych strojach „codziennych" 

podczas treningu

ryjkom piłkarskim.
naszego Zaledwie

— Czy nie zechclalby p. Inżynier 
zorientować mnie nieco w obecnych 
stosunkach piłkarskich Węgier?

— Temat wcale rozciągły, postaram 
się Jednak odpowiedzieć zadaniu I uioż 
Iiwie wyczerpująco poinformować pań 
sklch Czytelników.

Otóż trzeba panu wiedzieć — roz­
poczyna mój rozmówca — że my Wę­
grzy uważamy przejście do Jawnego 
zawodostwa za bardzo szczęśliwy 
krok, a najbardziej dodatnim jego o- 
bjawem jest wspaniały rozwój (ruchu 
sportowego na prowincji. Dotychczas 
sport węgierski koncentrował się nie­
mal wyłącznie w Budapeszcie, dziś 
obejmuje on całe Węgry. Na prowincji 
panuje obecnie olbrzymi rozmach. 
Tworzące się tam kluby zawodowe
mają oparcie nietylko w swych 
lennikach, ale co ważniejsze we 
dzach komunalnych.

Dla przykładu niech posłuży 
że burmistrz miasta Mskolcz

ZWO- 
wla-

fakt, 
przc-

prowadzi! finansową sanację tamtej­
szego zawodowego klubu Attila i prze­
jął go „na własność" miasta. Za tym 

| idą inne urasta. Zakładają one i utrzy 
mują kluby zawodowe, widząc w nich 
doskonały środek podniesienia ruchu 
przejezdnych, którzy specjalnymi po­
ciągami przybywają na zawody z in­
nych miast.

Prowincjonalna „Sabaria" znajduje 
się dzisiaj w mistrzostwie na pierw- 
szom miejscu (Sabaria pokonała przed 
kilkoma tygodniami 5:1 Hungarię, a 
ostatniej niedz cli oporządziła mistrza 
Węgier F. T. C. 3:1 — przyp. Red.).

W żadnym kraju poza Anglją nie 
uzyskało płkarstwo amatorskie po se­
paracji tak silnych podstaw jak na 
Węgrzech. Główną jego ostoją są klu­
by kolejowe (16), pocztowców, ban- 

। kowców i t. p. Od czasu wprowadze­
nia jawnego zawodostwa definicja a- 
matorska nie jest już czczym fraze­
sem. Surowe kary, nakładane za naj- 
drobniejsize przekroczenia w tym kie­
runku dokonały swego.

Co się tyczy poziomu gry. to nie 
jesteśmy jeszcze na tych wyżynach, 
na jakie nas stać. W wielu klubach 
spotyka się wprawdzie sławne nazwi­
ska. jednak nie spoiste zespoły. Hun- 
garia nie posiada dzisiaj drużyny, tni-

NA TORACH i SZOSACH
Grascln, słynny stayer francuski, 

który niedawno powrócił z Ameryki, 
■wziąłpo raz pierwszy udział w wyści­
gach w Paryżu. Mając za przeciwni­
ków Miąuela, Krewera i Breau. poko­
nał ich bez trudu w dwu biegach 50 
kim.

W meczu „Omnium" Francja w 
składzie Raynaud i Blanchonnet zwy­
ciężyła Włochy (Linari i Berganrni). 
Indywidualnie triumfował Raynaud,
który między innemi w meczu 
ganianiem zwyciężył słynnego 
riego.

Mistrzostwo szosowe Włoch 
ło już ukończone, a mistrzem

z do- 
Lina-

zosta- 
zostal

pojawił się jakiś lepszy gracz, a już 
zjawiało się niebczp!eczeństwo. że np. 
w słonecznej Italii znajdz c przyjemniej 
szy przytułek, niż w swej biednej oj­
czyźnie.

Wędrówka naszych graczy miała 
lednak 1 dobrą stronę. Umożliwiła ona

ZAWODOWCY WAŁCZA Z AMATORAMI
naturalnie tylko w spotkań ach pokazowych. Para zawodowa Koźeluh i Rich­
ter (Iszy I 3-ci od lewej) pokonała bez trudu doskonałych amatorów nie­

mieckich Moldcnhaucra i Pronna (2-gi i 4-ty od lewej).

Europa sięga po rekord Ameryki
Kesmarky strąca poprzeczkę na wysokości 204 cmt.

197 cni. wwyż skoczył Kesmarky, u- 
stanawfając nowy rekord węgierski. 
Wynikiem tym wybił się młody Wę­
gier bezaipekicyjnie na czoło skoczków 
Europy, a nawet Ameryka nie rozpo­
rządza lepszemi s łami.

Przytem można twierdzić z pewno­
ścią, że 197 oni. nie jest ostatnim sło­
wem Węgra.

Gi'y skoczył 197, postawiono po-

W Lipsku rozegrano 100 kim. wy­
ścig amerykański, w którym (zwycię­
żyli Ehmer, Kroschel w czasie 
2:19:23.2, dystansując o 1 okrążenie 
Riegera i Tietza, oraz Tonaniego i Le- 
wanowa.

Trzech kolarzy błysnęło podczas 
ostatnich wyścigów trzygodzinnych 
w Berlinie. Nazwiska ich brzmią: 
Maczyński, Kantorowicz | Kędzierski. 
Wszyscy trzej są... Niemcami.

powtórnie Alfred Binda, najlepszy szo 
sowiec świata.

Ostatni etap mistrzostwa: wyścig 
naokoło Lombardii (258 kim.) zgro­
madził na starcie śmietankę kolarzy 
Europy. Binda rozpoczął bieg we 
■wściekłem tempie, starając się uciec 
towarzyszącym mu kolarzom. Tempo 
to zmusiło do wycofania się takich) 
asów, jak Girardengo, Brunero i Pie-1 
montesi, nie sprawiało jednak żadne-1 
go wrażenia na Bindzie, który na 80 
kim. przed metą powiększył jeszcze 
szybkość i zgubił swych przeciwni­
ków.

Owacyjnie witany przez tłumy, ze­
brane na torze Sempione w Mediola­
nie, Binda samotnie przerwał taśmę w 
czasie 8 g. 57 m. 27 s. W cztery mi­
nuty po nim przybył Piccino. walcząc 
z Negriiiim i Pancerą.

Weissmiiller ustanowił nowy rekord 
światowy na 300 y„ osiągając 3 m. 
11.6 sek. Dawny rekord należał do 
Borga i wynosił 3 m. 16.4 sek.

Borg przepłynął 100 mtr. w czasie 
59.3 sek., ustanawiając nowy rekord 
europejski.

Prezydent Republiki francuskiej do­
kona w dm. 3 lutego w salach pałacu 
Elizejskiego losowania rozgrywek pu- 
haru Davisa na r. 1928. Obecni będą 
ambasadorowie państw zainteresowa­
nych.

P. Baumgarten, znana w Polsce ten- 
nisistka węgierska, według ustalonej 
niedawno listy, jest czwartą tenuisist- 
ką Węgier. Lepszemi od niej są: Va- 
rady, Schrcder i Derr.

Najlepszymi graczami Południowej 
Afryki są według listy oficjalnej: 1) 
Raymond, 2) Eaglestone, 3) Spemce, 4) 
Gondon. Wśród pań pierwsze miejsce 
zajmuje Peacock, 2) Heine.

44. Kurleto

dziecka i od

przeczlkę na wysokości 2 mtr. Próba się 
nie udała, gdyż Kosimarky zrzucił po­
przeczkę ręką.

Ponowne znrerzenie wysokości wy­
kazało, że wynosiła ona nie 2 mtr., a 
2.04 cm. Gdyby nie ręka, byłby więc 
w tej ckwiiii Kesmarky najlepszym 
skoczkiem świata. Mamy jednak wra­
żenie, że tytuł ten zdobędzie prędzej 
czy później — może nawet na Olimpia­
dzie.

Bauer znany ongiś lekkoatleta Polo­
nii, bawiący od paru lat na studiach w 
Belgji, jest zdecydowanie najlepszym 
polsk im sk oczk i em.

Według dokumentów, będących w 
posiadaniu „Przeglądu Sportowego", 
osiągał on w tym roku stale 175, a pa­
rę razy przekroczył 180. Możeby ko 
misja sportowa P. Z. L. A. zaintereso­
wała się temii wynikami.

Rekord włoski w skoku o tyczce po­
bił słynny dz esięciobójca — Contoli,

Geo Andree, najpopularniejszy atleta 
Francji wycofał się już z czynnego ży 
cia sportowego.

Rozszerzenie programu kobiecych 
igrzysk olimpijskich do 10 konkurencyj 
(zamiast 5) proponują Niemcy.

Spotkanie Turcja — Bułgaria roze­
grane zostało w Konstantynopolu i za­
kończyło się nieznacznem zwycię­
stwem Turcji w stosunku 43:40. Wyni-

NIEMCY — NORWEGJA
Niemcy wyrównują. Okrzyk triumfu 
z piersi szczęśliwego Strzelca wieńczy 

ten sukces

ki były bardzo słabe.
Pientila otrzymał za swój rekord w

rzucie oszczepem od pewnego Fimia, 
zam eszkalego w Ameryce, złoty ze­
garek.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Holan­
dii przyniosły w niektórych konkuren­
cjach doskonałe wyniki: 100 i 200 m.— 
Va.n den Berghe 10.8 i 22.2; 400 mtr.— 
Broos 50 sek., 2) Paulen; 800 mtr. — 
Hoogewerf 2:0-; 5 kkn. — Zeegers 
16:11; 110 plotki — Spel 16.2; 400 
plotki — Bolten 59.4; skok wdał — 
de Boer 7.30, 2) Peters 6.995; wwyż—

POD ZNAKIEM PIĘŚCI
Tom Heeney niedawny przeciwnik I walkę z wyzywającym go Leonem Ja- 
aokna. Dokona! w Nnwvm InrVii tia * — :- _ ____ «Paolina, pokonał w Nowym Jorku na 

punkty doskonałego boksera — Risko.
Przeciwnikami Tunneya, branemi 

pod uwagę przez jego managera są: 
Tom Heeney. Paolino, Dempsey IShar 
key. Trzecie miejsce Dempseya świad
czy wymownie o upadku, jego sławy 
bokserskiej. ' '■ ■ ■

Mistrz Europy I Włoch wagi średniej
Mario Bosisio rozegrał w 'Medjólanfe’

MORI (Włochy)
ustanowi! kolarski rekord światowy na 

dystansie 500 mtr.

NAUKA PRZEBOJÓW
tajemnicy powodzenia amerykańskiego rugby odbywa się w warunkach 
dość „brutalnych". Kto widział jednak mecz rugby, ten zrozumie konieciz- 

” ność takich metod treningu

oovaccurn. Spotkanie zakończyło się 
dla mistrza niezbyt zaszczytnie. Za- 
chowa! on coprawda swój tytuł, lecz 
osiągnął tylko wynik nierozstrzygnięty

Jacovacoi jest coprawda nader obie­
cującym bokserem.. Mulat włoski nie 
był początkowo uznawany przez swą 
ojczyznę. Występował wówczas pod 
nazwiskiem Jack Walker. Gdy jednak 
szereg wspaniałych" zwycięstw zapew 
nilo mu sławę, Włochy uczyniły z nie-. 
f0. niemal bohatera narodowego, u^ 
dzieliły mu nowego nazwiska i poczęć 
ly go wysuwać jako najpoważniejszy! 
atut, swego sportu.

Ciekawe jest, że ten sposób postę­
powania zdarza się we Włoszech nte 
po raz pierwszy. Zeszłoroczny kolarz 
sta mistrz śwnata, Martinetti. dowiei 
dział się. że jest Włochem... dopiero po 
swych triumfach w Genui. Do tego 
su był tyllko... Francuzem. ,

Paolino został wyzwany przez mł, 
strza Włoch wszystkich kategoryj —, 
Bertazzola na mecz o mistrzostwo Eu­
ropy. Spotkanie to odbędzie się. pew^ 

b- w Mediolanie.
Mlckey Walker, mistrz świata wagi 

średniej został wyzwany przez Tiger 
Flowersa i wyzwanie przyjął. Sensa- 
w i^eg0 I”?0?1 Jest fakt. Mlckey 
Walker zdobył mistrzostwo świata, bl 
jąc właśnie Flowersa.
n Ca“Z0!“}eri Pokonał pewnie 
na punkty ex-mistrza świata wagi lek ’ kiej - Johnny Dundeego. K

wan a. te zaś które zostały już 
budowane, są obecnie starannie 
kończane. W najkrótszym czasie 
buna maratońska będzie pokryta 
chem. Szatnie, lokale kąpielowe i

Thesing 1.77; o tyczce — 
dysk — Selman 36.155;
Hoogentyh 47.50; sztafeta 
4 x 400 — Haarlem 43.6 i

Mistrzostwa Portugal]!

wy- 
wy- 
try- 
da- 

t. d.

Runią 3.50; 
oszczep — 
4 x' 100 i 
3:28.4.
przyniosły

I płocki — Ferreira — 17.8; 400 plotki —

Miastomas.

wyniki zupełnie słabe. 100 mtr. — de 
Lima — 11.4: 200 mtr. — des Santos— 
24.6 : 400 i 800 mtr. — de Silveira —

osiągając 3.75. '155.2 i 2:07; 1500, 5000 i 10,000 — de
Wyniki szczegółowe: Niemcy: Scham i Ałmejda — 4:19.4. 16^59 i 34:05; 110

per 242.5 kgr., Reinfrank 307.5 kgr.. 
Maraton włoski rozegrany w okoli­

cach Turynu, zakończył się zwycię­
stwem Fraschiniego (2 g. 48 m. 42 s.). 
Drugi byl Ferreta (2:58:14), trzeci Sac- 
chet (2:59:21).

Maraton o mistrzostwo Czechosło­
wacji, na który byl zaproszony Freyer, 
odbył się w Koszycach w dn. 28 z. m. 
Zwyciężył Galambos (Węg.) w czasie 
2 g. 48 m. przed Czechem Korftem — 
2 g. 56 m. i Niemcem Hcmiplem — 2 g. 
58 minut.

Bieg naprzeła], organizowany przez 
Spartę praską zakończył się zwycię­
stwem Kościaka w czasie 23:54.4 przed 
Hauncrem i Hochmannem.

Dwa rekordy światowe w chodzie 
ustanowił Włoch, Paves!: na 20 kim.— 
1 g. 37 m. 42.2 sek., i 25 kim. — 2 g. 
6 m. 7.4 sek.

Asnaro — 65.2; wwyż — de Almeida 
— 1.75: skok wdał i trójskok — Mar- 
recas — 6.41 i 12.95: kula i dysk — 
Cardoso — 12.41 i 38.27.

Budowa stadjonu olimpijskiego zro­
biła w okresie ostatnich kijku miesię­
cy. znaczne postępy. Nieznaczna część 
trybun pozostaje jeszcze do wybudo-

położone pod trybunami, będą rów­
nież wykończone w najbliższej przy­
szłości.

Pływalnia, która będzie wybudowa­
na w‘sąsiedztwie stadjonu olimpijskie 
go, będzie mogła pomieścić 6.000 wi­
dzów.

Co widziałem w Wiedniu ’
Wiedeń doskonale zrozumiał, że wy- I W pewnych oznaczonych godlzilnach, 

chowanie fizyczne trzeba zacząć od spokojna tafla wody przy pomocy tur-
szerokich

stwarza w miarę możności daleko idą­
ce udogodnienia i ta troska o zdrowie 
obywatela rzuca się przedcwszyistkiem 
w oczy.

Nowoczesnym cudem i ostatnim wy­
razem tecirmilki jest nowa pływalnia 
miejska na Favorititen, której koszt bu­
dowy wyniósł 15 m 11(1 o nów ztotych. O- 
gromny, o czterech frontach 4-fo pię­
trowy, szary gmach, zawiera wewnątrz 
dw>a wielkie baseny diła dorosłych oraz 
specjalny basen diła dzieci. Niezależnie 
od tego wszystkie cztery piętra zajęte 
są przeiz liczne kabiny z wannami, na 
tryskami, parą, gorącem powietrzem i 
pokojami sztucznych naświetlań. Dach 
wielkiego gmachu, którego bok wyno­
si blisko 100 mtr. wyzyskano częścio-w-o 
na 3 wieilkie plaże słoneczne o sztucz­
nie hodowanych trawnikach z natryska 
mii i kabinami.

Wspaniały basen pływacki 33 i je­
dna trzecia mtr. dlłuigi, 12 i pół m'tir. 
szeroki otoczony galeriami pięter z 
mnóstwem kabin, ma nad sobą cztero­
piętrowy słup powietrza sztucznie lub 
naturalnie wentylowanego. Kopuła 
szklana tworząca dach w hali pływac­
kiej, rozsuwana za naciśnięciem guzika 
elektrycznego, daje możność w dni po­
godne wykorzystania operacji promieni 
słonecznych. Nad basenem wiszą 
bramki do piłki wodnej, opuszczanie w 
razje potrzeby na zielono - modre lu­
stro, czystej jak kryształ wody.

bin elektrycznych zamienia się w bu­
rzliwe o 2 mtr. falach sztuczne mo­
rze.

Wielki ten pałac — pływalnia po­
mieścić może równocześnie 600 kąpią­
cych się.

Wiedeńczycy hołdują w wysokim 
stopniu sportom motorowym. To też 
każdego dn’a popołudniu po zajęciach 
biurowych, a już specjalnie w niedziele 
setki j tysięce motocykl! opuszcza, po 
błyszczących asfaltowych równych jak 
stół szosach, pełny sadzy Wiedeń. W 
kolorowych baskijskich beretach, pę­
dzą motocykliści w zamiejską dal, rze- 
żwłeni świeżym prądem powietrza, nie 
sieni siłą jednocyiindrowego małego 
motorku. O

Wspaniałe szosy nie niszczące sprzę 
tu, pozwalające na rozwinięcie więk­
szych szybkości, tani motor — wszyst­
ko to skłania do zaopatrzenia się w 
motocykl nawet przeciętnie zarabiają­
cego urzędnika lub robotnika.

To też wakacje spędzają młodzi lu­
dzie przeważnie na wycieczkach moto­
rowych, udając się gremialnie w kraje 
alpejskie obfitujące we wspaniałe drogi 
lub wypuszczając się bez kagańca dro­
gich paszportów daleko p'oza granice 
kraju.

U nas do tego jeszcze daleko': szosy 
podłe, motocykle wściekle drogie, a 
paszporty na wagę złotą,

MOELLER i KEENAN
Niemiec i Amerykanin, doskonali - ko­

larze za motorami

Wielkie zawody samochodowe, przv- 
szłorocznego sezonu rozegrane beda 
w następujących terminach: 10 maja 
Targa Flono, 30 maja Wielka Nagroda 
Ameryki w Indianopolis, 10 czmwca 
Wielka Nagroda Rzymu. 16 — 17<Se^ 
ca konkurs wytrzymałości w Mains. 1 
liipca Wielka Nagroda FramcHi, 7__ 8 
upca Wieilka Nagroda Belgji, 14 _ 13 
lipca Wielka Nagroda Niemiec, 29 Hn- 
ca Wielka Nagroda Hiszpanii, 2 wrze­
śnia Wielka Nagroda Włoch. 22 wrze­
śnia Wielka Nagroda Europy.

P°lsce Pr®!etóowane są na rok 
1928 następujące imprezy automobilo­
we: 20 maja pięciokilometrowy wyścig 
plaski w Łodzi. 10 czerwca dwudziesto- 
kilomętrowy wyścig płask! we Lwo- 
wie, między 17 a 24 czerwca Raid Mie- 
dzymarodowy A. P. i 19 sierpnia wy­
ścig tatrzański KJC.A. Terminy te nie 
sąjeszcze ostateczne i mogą idee mo- 
dyfikaciom.

. . ... WALKA DWU SUPERASÓW KOLARSTWA
mistrza świata — Linarta i najlepszego Francuza _  Grassina t -i Grassina, co nie przeszkodziło Francuzowi zwyciężyć na fŁ, dowodź 

tem jeszcze raz swej, wyjątkowej, klasy uuwoazą®
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PRZEGLĄD SPORTOWY
MAWAN KQYNrtw

Najlepszy tor samochodowy świata
Tstnłejące na śwlccło tory wyścigowe 

dla samochodów dndza się podzielić na 
dwie wielkie grupy: autodromów l to­
rów szosowych. Autodromy. tory 
„czystej szybkości" są specjalnością A- 
meryki, gdyż tam wyścigi samochodo­
we są traktowane wyłącznie jako emo­
cjonujące widowisko 1 tylko krótki tor 
o gładkiej, cementowe] powierzchni, 
pozwalający na osiąganie fantastycz­
nych szybkości i zarazem dający moż­
ność śledzenia nieprzerwanie za prze­
biegiem zawodów, odpowiada potrze­
bom i wymaganiom zblazowanych au- 
tomobillzmem Yankcsów.

Wprost przeciwno zjawisko spotyka­
my w Europie. Tu w kalendarzu spoi to 
iwym dominula wyścigi urządzano pa 
torach szosowych, a jeśli nawet wy- 
padnie zorganizować zawody na torzo 
eutodromu, wówczas na gładkim ce­
mencie ustawia się przeszkody, lub 
buduje się specjalne pętle, któro mają 
stwarzać warunki wyścigu szosowego.

To utrudnianie wyścigów ma swoje 
Uzasadnienie.

. W Europie z wyścigów samochodo­
wych wyciąga się wielo wniosków tech 
Bieżnych i na ich podstawie sadzi się

Niirburg-Ring, dzieło techniki i przedsiębiorczości
ścl sprowla, żo elastyczność silnika o- 
raz sprawność hamulców nic bywa na­
leżycie wypróbowana.

Weźmy teraz przykład biegunowo 
przeciwny, a mianowicie słynny tor 
Madonle na Sycylii. Ten górski tor 
składa sio z samych zakrętów, któro 
wypndajn średnio co 70 metrów, oraz 
z samych wzniesień, to też wyścig na 
nim rozegrany lest wsmnlała próbą 
zwrotnośel wozów, leli hamulców I e- 
listvr?noścl silników. Ale znto tor sy­
cylijski uniemożliwia wyciągnięcie choć 
by na moment maksymalnej szybkości 
maszyny.

Pozatem oba powyższe tory. 
i wszystkie tory stworzone z szos pu-
bllcztiych. posiadała jeszcze wicie wad 
wspólnych Szosy składające sic na nic 
są zazwyczaj niedostatecznie szerokie, 
a drzewa I kamienie przydrożne oraz 
słupy telegraficzne leszcze bardziej 
zwężają droge. zaś w razie wykoleje­
niu samochodu powodują często lego 
rozbicie, doprowadzając do katastrof 
mrożących krew w żyłach.

Ponadto tory szosowe przebiegają 
przez osiedla I zawsze może się zda­
rzyć że na drogę, prosto pod pędzącą 
maszynę, wybiegnie leśll nie człowiek.

|ak to pies lub Inne miłe stworzonko .Tory 
szosowe nie dala zatem gwaranci! bez­
pieczeństwa. Przy tem wszystkiem tru­
dno jest znaleźć obwód szos któryby 
nadawał się do urządzenia wyścigów I 
miał przytem pożądaną długość: tor w 
Le Mans mierzy naprzyklad w obwo­
dzie 17 kilometrów i. lak stwierdzano. 
Jest nieco za krótki, nodczas gdy tor 
Madonle ma 108 kilometrów długości

Niemcy, którzy w ciągu ostatnich dwu 
lat zbudowali w Nadrenii najwspanial­
szy na świecle tor wyścigowy, nazwa­
ny od starożytnego zamczyska NUr- 
bung. wokół którego się wije — NUr-

1 jest stanowczo za długi.
A wiec nie można stworzyć Idealne­

go toru wyścigowego?
Owszem, można, tylko trzeba mądrze 

zabrać się do rzeczy. Dowiedli tego

burg Ring. _ Ł , , , ...
Ntlrburg Ring Jest prawdzwle Ideal­

nym torem szosowym I to dlatego, ze 
nie zużytkowano nań ani kawałka go­
towej, Istniejącej już szosy. Cały tor 
wybudowany został od początku, to 
też można go było opracować według 
wszelkich wymagań sportu I techniki 
samochodowej. . .

Nilrburg Ring, nie krzyżuję sle z zad-

STRYJEŃSKI OPUSZCZA ZAKOPANE
Stolica Tatr żegna pioniera swych sportów

o wartości każdego wozu. Ideałem to­
ru wyścigowego, według pojęć europej 
skich, jest taki, który pozwala spraw­
dzić. wartość wszystkich organów sa­
mochodu, zmuszając je do najwyższego 
wysiłku. Łatwo się domyśleć, źo gład­
si tor autodromu, o owalnym kształcie 
t podwyższonych krzywiznach, daleki 
fest od tego ideału, pontoważ stanowi 
on dla samochodu tylko próbę szybko­
ści z zupclnem pominięciem wielu in­
nych ważnych zalet, jak zwrotność, e- 
Jastyczność silnika, sprawność hamul­
ców it.p. Klasycznym tego przykładem 
może być fakt, źe wyścigowe samocho­
dy amerykańskie, przystosowane do 
biegów na torach autodromów, są zu­
pełnie bezsilne na torach szosowych, 
starego kontyngentu, gdzie bywają zwy 
clężane przez powolniejsze częstokroć 
maszyny europejskie.

Zobaczmy teraz, czy istniejące tory 
szosowe odpowiadają wszystkim po­
stulatom techniki samochodowej.

Okazuje się, że niezupełnie. Jeżeli 
weźmiemy naprzyklad pod uwagę fran­
cuski tor szosowy w de Mans. uważa­
ny za jeden z klasycznyclt terenów wy 
ścigowych. to zobaczymy, źo posiada 
on również cały szereg wad. Tor ten 
ten przedstawia kształtem trójkąt, któ­
rego boki są nieomal zupełnie proste. 
Tor posiada właściwie tylko trzy po­
ważniejsze zakręty. Przytem przebiega 
on przez okolicę zupełnie płaską 1 nie­
ma wcale wzniesień' ani pochyłości. Za­
letą toru w Le Mans jest zatem moż­
ność rozwijania dużycii szybkości na 
prostych bokach trójkąta, ale brak 
większej ilości zakrętów oraz pochyło-

Ostatnie lata rozwoju sportowego 
Zakopanego były wyraźnie związane 
z działalnością pewnej grupy jedno­
stek, które przez starania około po­
stawienia sportu zakopiańskiego na 
poz omie europejskim, uzyskały rezul­
taty. wysuwające Zakopane na jedno 
z nalp erwszych miejsc w Polsce.

Na czele te] grupy ludzi stal przez 
kilka lat człowiek, który aczkolwiek 
sam ani nie skakał, nul nie b egał, nie­
mniej jednak najwięcej się zasłuży! 
koto postawieni sportu w Zakopanem 
na dzlsejszym poztomlo. Był nim dy­
rektor szkoły zawodowej Przemysłu 
Drzewnego w Zakopanem, Karol Stry- 
jeński.

Zakopane posiada, lako środowisko, 
charakter specjalny. Warunki pracy są 
tam inne, aniżeli gdzieindziej. Można 
zrobić bardzo wiele, ale tytko osobistą 
incjatywą I pracą, często nawet na 
przekór środowisku, realizując rzeczy 
do jego dobra zmierzające. Praca Stry­
jeńsklego na terente zakopiańskim mla-

gać 50-motrowe skoki, że można tre­
nować równie dobrze jak na najw ęk- 
szych skoczniach świata, że powsta­
łe wielkie boisko hokejowe, że po 
raz p'erwszy w Zakopanem odbyły się 
zawody hokejowe o mistrzostwo Pol­
ski — to wszystko zawdzięcza sport 
polski Inicjatywie 1 pracy Stryjcń- 
sklego.

A jeżeli przejdziemy do dziedziny 
zamierzeń, które jeszcze narazie świa­
tła dziennego nie ujrzały, które jesz­
cze w tekach planów spoczywają — 
mus'my powiedz cć. że tak jak Stry- 
Jcński pojmował rozwój sportowy Za­
kopanego, te) stacji klimatycznej i 
sławy sportów zimowych, tak nikt mo-

źe w Polsce nie był w stanie wczuć 
się w możności rozwojowe tego śro­
dowiska.

Plan regulacyjny Zakopanego, głów­
ny bezsprzecznie owoc pobytu Stry- 
ieńskiego w Zakopanem, przewiduje w 
tak szerok el m erze i z tak zachodnim 
rozmachem nakreślone szerokie ramy 
dla sportowego rozwoju Zakopanego, 
że ich realizacja obdarzy nas ośrod­
kiem pod względem sportowym, god­
nym zazdrości świata. Dość wspom­
nieć plany stawu kuźnickiego l prze­
budowy basenu w Jaszczurówce na 
ośrodek sportów wodnych. Dość przyj 
rżeć się na planie regulacyjnym wspa­
niałemu rozwiązana parku sportowe-

Piłka nożna zagranicą
la taki właśnie charakter.
■Stryjeńskl zrozumiał doskonale zna­

czenie sportu i jego propagandy dla 
środowiska. W tym też kierunku za­
czął pracować, na marginesie pracy 
zawodowej oraz działalności artysty­
cznej i społecznej. I dopiero w Jego 
osobie i w Jego pracy znalazły drogę 
do realizacji liczne plany I projekty 
ludzi, którzy koneczność wielu re­
form 1 prac czuli I znali, nie potrafili 
Jednak sami, z różnych powodów my­
śli swych zrealizować.

Jako architekta więc zainteresowa­
ły Stryjeńskiego przedewszystk'em 
problematy sportowe natury technicz­
nej, Jak wznoszenie budowli, urządzeń 
technicznych, mających na celu umoż­
liwienie i ułatwienie uprawiania spor­
tu. To, że dziś na Krokwi można oslą-

Lwów stacją sportów zimowych
Jak pracuje grupa olimpijska

Dla odrodzenia się lwowskiego nar­
ciarstwa sportowego rzeczą niezmier­
nej wagi jest stworzenie treningowe­
go ośrodka narclarsk ego. W porozu- 
mien:u z komisją sportową P. Z. N-u 
ośrodek ten stworzyli wybitni nar­
ciarze lwowscy dr. Dybowski 1 kpt. 
Loteczka stawiając po skoczni lwow­
skiej drugi wielki krok ku przywró­
ceniu Lwowowi Jego znaczenia w 
narciarstwie polskiem.

Dotychczas bowiem narciarstwo 
lwowskie, nawet najbardziej sporto­
we, pozostawało zawsze do pewnego 
stopn a turystycznem. Chcąc biegać 
lub skakać musiano Jechać.do Sław­
ska lub Worochty. To też z chwilą, 
k ędy punkt ciężkości ruchu narciar­
skiego przeniesiono do samego Lwo­
wa. — narciarstwo przedewszystkiem 
sportowe zyskało zupełnie nowe wi­
doki rozwoju.

Po skoczni, umożliwiającej rozgry-
wanie największych nawet zawo-
dów międzynarodowych, po skoczni, 
ścągającei w dniu zawodów—z mia­
sta, w którego sercu się znajduje — 
dziesiątki widzów, przyszła kolej na 
drag! etap pracy.

Niezależnie od lwowskiej grupy o-

Impljskiej, w której skład wchodzą 
Witkowski, Kawa, Teysseyre I Lan- 
kosz, a której kierownictwo spoczywa 
w rękach dr. Dybowskiego, powstała 
grupa treningowa, złożona z około 30 
zawodników wszystkich klubów lwów 
skeh, pracująca w ośrodku. Gimna­
styka lekka atletyka, biegi terenowe 
to zasadneze wytyczne treningu. 
Gimnastykę prowadzi prof Dręg:e- 
wicz, lekką atletykę por. Baran, nad­
zór lekarski sprawuje dr. Dybowski. 
Zawodnicy mają do dyspozycji dwie 
’zby ogrzane w domu klubowym na 
boisku Czarnych, kąpiele 1 masaż, 
boisko lekkoatletyczne I salę gmna- 
s tyczną. Praca w ogólnych zarysach 
jest oparta o programy przygotowa­
nia olimpijskiego, których autorem 
jest kpt. Łucki, kierownik ośrodka za­
kopiańskiego.

Zawodncy olimpijscy będą jaknaj- 
prędzej, t. j. jak tylko spadnie śn:eg 
i przyjedzie trener, przeniesieni do
Zakopanego, by razem z resztą gru-
py olimpijskiej przygotowywać się in­
tensywnie — do Olimpjady. Nato­
miast reszta zawodn ków ośrodka o- 
żywi znacznie ruch sportowy na wspa 
małych terenach wsch. Małopolski.

W mistrzostwach Austrii Już tylko 
Admlra lest niepokonana. Vienna, któ­
ra deptała je] po piętach została nie­
spodziewanie zwyciężona przez W. A. 
C. w stosunku 1:4. Równie niespodzie­
wani uległ f nallsta puharu śr.-euro- 
peiskiego — Rapid Slovanowi w sto­
sunku 1:2. potwierdzając swą słabą 
formę, dzięki które) uległ Sparcie w 
stosunku 2:6. Sportklub poniósł dwie 
porażki: od Admiry 1:2 i F. A. C. 1:5. 
Hertha. nowicjusz w Lej lidze Idze 
w zeszłoroczne ślady B. A. C. i zwy­
cięża. podczas gdy wszyscy proroku­
ją jej przegrane; tym razem uległ jej 
Wacker 1:2.

Prowadzi pewnie Admlra przed 
Vle'nną. Herthą I Austrią. Trzy ostat­
nie miejsca zajmują Hakoah, B. A. C. i 
Slmmeriug.

Adnira grała w Budapeszcie z Fe- 
renczvarosi z wynikiem 0:0. Obie dru­
żyny zademonstrowały piękną, równo 
rzedną grę.

40,000 widzów było obecnych na me 
czu o mistrzostwo Eintracht (Frank­
furt) — F. S. V. (Frankfurt), zakończo 
nym zwycięstwem E.ntrachtu w sto­
sunku 2:0,

Na Węgrzech FerenczvarosI dozna­
ła sensacyjnej porażki od Sabarii (1:2). 
Jest to pierwsza przegrana w m strzo- 
stwie mistrza Węgier. Hungaria od­
niosła pierwsze zwycięstwo w mistrzo 
stwTe. bijać słabiutki Bocskay w sto­
sunku 4:1.

W Czechosłowacji C. A. F. K. os'ą- 
gnąl ze Slav'a sensacyjny wynik re­
misowy 0:0. Slavia, która w ciągu 10 
dni rozegrała aż 6 spotkań, zawdzię­
cza utratę punktu przemęczeniu wszy­
stkich graczy. Nuselsky zwyciężył 
Vrsovice 2:1.

Waratahs, wspan'ala drużyna rug- 
by z Nowej Zelandii rozegrała dotych 
czas w Anglji 12 spotkań, z tego jede­
naście zwycięsk ch. a Jedno z wyni­
kiem remisowym. Bilansem równie do 
datnim mogli się dotychczas poszczy­
cić iedynie słynni Maori.

Czechosłowacja pokonała Jagosła- 
wje w Pradze w stosunku 5:3.

Czesi miel’ ogromna przewagę, zwła 
szcza w pierwszej połowie. Po zmia­
nie stron zaczęli oni wyraźnie lekce­
ważyć przeciwniczkę i dopiero stan

4:3 I groźba wyrównania wyrwała 
ch z apatii, tak, że ostatnie 25 minut 
znowu było n.eustannym pojedynkiem 
napastników czeskich z obroną i bram 
karzem gości.

U Jugosłowian pełnowartościowym 
graczem był jedynie skrzydłowy G 1- 
ler. Zadowol.ła obrona: Ivkovic i Da- 
sovic. a bramkarz Mihelcc uchronił 
drużynę od klęski, jaka wynikałaby z 
ilości oddanych strzałów.

Bramki strzel li dla Czechów Swo­
boda (2), Beybl (2) i Sołtys; dla Ju­
gosłowian Bencic (2) j Bonacic.

Na Węgrzech ma być wprowadzony 
na meczach oficjalne totalizator. Nie­
oficjalnie egzystuje on już oddawna.

Mistrzostwo Szwecji zdobył z prze­
wagą jednego punktu Oergryte I. S.; 
drug e m gisce zajął wielokrotny mistrz 
Gais (Góteborg).

27:0 pokonał F. S. V. Frankfurt swe 
go przeciwnika ligowego — Viktorię 
(Hanau); środkowy napastnik Brette- 
v:Ile sam strzelił 17 bramek.

Pierwsze spotkanie finałowe o pu- 
har śr.-europejski, rozegrane w Pra­
dze wobec 30,000 publiczności, zakoń­
czyło s ę pewnem zwycięstwem Spar- 

i ty nad RapTdem w stosunku 6:2.
^Sparta była przez cały czas gry dru 
żyną zdecydowanie lepszą, a '• dru- 
g;ej połowie gniotła niem!toslernie w!e 
deńczyków. Bramki strzelili dla Spar- 
ty: Patek (2). Silny (2). Sima i Kada, 
a dla Rapidu: Wessellk (2). Sędziował 
b. dobrze Belg — Van Praag.

Spotkanie rewanżowe odbędzie się 
w Wiedniu 13 b. m., a wynik jego za­
decyduje. kto zwycięży w puharze. 
Szanse Rapidu są jednak mmimalne. 
W edeńczycy mnsieliby n etylko po­
konać Spartę. ale pokonać ją w sto­
sunku wprost miażdżącym — z różni­
cą conaimniej 4 bramek Znakomita o- 
brona Czechów: Perner i Seiffertgwa 
rautują, że nie może mieć to meisca, 
tak. że już dzisiaj możemy stw!erdz:ć. 
że ouhar Sr.-eurooejski zdobyła Sparta.

Dania zwyc’ężyła Norwegie w spot 
kaniu międzypaństwowem. rozegra- 
nem w Kopenhadze wobec 32.000 wi­
dzów. w stosunku 3:1. Początkowo 
przeważali Norwedzy, nadając grze 
nieprawdopodobne tempo i ustalając 
wynik do przerwy 1:0.

go pod Krokwią — z monumentaltiem 
zakończeniem: wspaniałą skocznią na 
Krokwi. , , , ,, . ,

Praca na terenie zakop'ańsklm lak 
wspomnieliśmy odbywa się w warun­
kach specyficznych. Trudno było Stry 
jeńskiemu zrealizować wszystkie swe 
piany. Zostały jednak nakreślone w 
planie regulacyjnym: w projektach roz 
budowy skoczni I Jaszczurówki, wska 
zówki l linje wytyczne dla jego na­
stępców.

Nletylko Jednak w dz'edzlnle pracy 
czysto technicznej będziemy czuli u- 
bytek po wyjeździć Stryjeńsklego. Kto 
pamięta zawody międzynarodowe w r. 
1926, kto jest w stanie dokładnie objąć 
ogrom przygotowań organizacyjnych, 
wielkość wysiłku nerwowego i popro- 
stu fizycznego, ten zrozum e. Jak wiel­
ką była zasługa Kom sarza Zawodów, 
na którego barkach cały ten ciężar 
spoczywał. I Jeżeli w niezapomnianym 
dn'u zawodów na Hall Gąslennicowej, 
które nie wahamy się nazwać najpięk- 
ifelszem' zawodami sportoweml, lakę 
się k edyktlwiek w Polsce odbyły, za- 
dowo'enie obejmowało nas wszystkich, 
to bezwzględnie zawdz'ęczamy ten 
dz.eń ’ylko Śmiałemu pomysłowi I że­
laznej pracy organizacyjnej Stryjeń- 
skiego.

Nie mamy tu zamiaru wyliczać 
wszystkich prac Stryjeńskiego na te­
renie zakopiańskim. Nie prowadziłoby 
to do celu. Mamy mocne przekonanie, 
że na tym terenie będzie jeszcze pra­
cował. że jeszcze do realizacji wielu 
przez s!eb'e rzuconych myśli osobiście 
przyłoży rękę. Chcemy tylko w chwi­
li, gdy na inne, może żasżczytniejsze 
stanowisko odchodzi, wskazać co tra­
cimy my, sportowcy i co traci sport 
na terenie zakopiańskim z jego odej- 
ścem

ną arteria knmunlkacyfną f nie nrzebfe- 
ga przez żadne osiedla, to też e^aran- 
tuje stale całkowite bezoleczc^rwo. 
Niema na nim słupów telegraficznych, 
kamieni I drzew przydrożnych, a szo­
sa jest wystarczająco szeroka.

Pod względem technicznym tv jest 
Idealnym terenem prób I Jośwla Jczeń. 
Posiada kilka linii prostych, na le*,rvęh 
wyclagać można nalwyższa szybkość 
samochodu posiada wiele trudnych t 
wiole łatwych zakrętów, nie b’ k n.i 
nim zarówno łagodnych lak I str inncn 
pochyłości. Długość toru wvno* 2d 3 
kim., tak źe nie lest on ,uil zby* kró k 
ani też zbyt długi. Słowem — c >r Ide­
alny. , . . ,

Dużo się mówi u nas o konie.zn^ścl 
budowy toru wyścigowego i niewątpl 
wie przyjdzie kiedyś chwl a realizacji 
tych zamierzeń. Dobrze będzie wz.a. 
wtedy pod uwagę naukę, wypływającą 
z wielkiego dzieła automoblllstów n'e- 
nilecklch. która streszcza się następują­
co: idealny tor wyścigowy, odpowiada 
jący wszystkim potrzebom sportu t te­
chniki samochodowej nigdy nie oowsta 
nie Z przeróbki luż istnlelacych młwo- 
dów szosowych lecz musi być skon- 
Struow-" od fundamentów.

— Bardzo pięknie, powie ml teraz 
Czytelnik, ale skąd wziąć na to wszyst 
ko pieniądze?

Tu przyjąć muslmy pod rozwagę dru 
gą naukę Nilrburg Ringu.

Nadrenja jest ledna z najbiedniej­
szych prowlncyl niemieckich, a mimo 
to zdobyła się na tak potężne dzieło, 
wprawiając cały świat w zdu^r 
Zdziałał to wyłącznie zdrowy rozsadek, 
zmysł organizacyjny i inicjatywa Niem 
ców. W Nadrenii bvło wielu bezrobot­
nych. którym rząd wypłacał zapomo­
gi. tracąc nadaremno olbrzymie sumy. 
Towarzystwo budowy toru wyścigowe­
go zawarło z rządem umowę, na któ­
rej mocy sumy przeznaczane dla bezro 
botnych wpłacane zostały do kasy To­
warzystwa. ono zaś - **nwlazalo s ę 
zatrudniać bezrobotnych przy budowie 
toru. Tak znalazło się zajęcie na du a 
lata dla kilku tysięcy ludzi i tak pokry- 
ti lwią część ogromnych kosztów, zwią 
zanych z budowa toni. '

I my również posiadamy bezrobot­
nych. na których Rząd I społeczeń­
stwo loża olbrzvmle kwoty. Gdvbv tak 
dać im zajęcie przy budowle polskiego 
toru, wówczas nie marnowałoby się ty­
le pieniędzy, a sport, budzący się do ży 
cia przemysł samochodowy i całe spo­
łeczeństwo odniosłoby ogromna ko­
rzyść. Sprawa ta. przy pewnej dozie i- 
nicjatvwy. energii i dobrel woli, przy 
współdziałaniu Automobilklubów. Rządu 
I społeczeństwa, nie natrafi z pewnoś­
cią na poważniejsze przeszkody 1 trud­
ności.

Trzeba tylko chcieć!

Detronizacja Konarzewskiego
Stibbe mistrzem Polski wszystkich wag
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Intensywny ' wysiłek, na 
jaki zdobyć się musicie na 
boisku, wymaga doskona­
łej budowy organizmu. 
Samo ćwiczenie fizyczne nie 
'uodporni nerwów i nie wy­
robi siły. Konieczne jest 
także pożywienie specjalne, 
które dzięki bogactwu za­
wartych w niem elementów 

«odżywczych i ich natych­
miastowemu zużyciu przez 
Organizm sprzyja racjonal­
nemu rozwojowi tkanki ner­
wowej i mocy mięśni. OVO- 
MALTINE posiada wszyst­
kie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap­
tekach i składach aptecznych.

Żądajcie próbek od 
L. FAVRE, WARSZAWA
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Polski Zw. Bokserski powierzył sek­
cji bokserskiej K.S. 06 Mysłowice prze­
prowadzić rozgrywkę o tytuł mistrza 
Polski wagi ciężkiej na rok 1927.

Tytuł mistrza teł wagi nosił dotych­
czas Konarzewski, który jednak unikał 
dalszej wałki w obronie zdobytego mi­
strzostwa. P.Z.B. słusznie tedy rozpi­
sał zawody dodatkowe. Zgłosiło się do 
walki tylko dwu pięściarzy, co do rtó- 
rych z góry luż wiadome było komu 
przypadnie palma zwycięstwa.

Stibbe, łodzianin.' przebywający na 
służbie wojskowej w Krakowie, zgłosił 
się w barwach CracoVii. Do współza­
wodnictwa stanął górnoślązak Woczka 
z K.S 06 Mysłowice.

Walka, lako gwóźdź zawodów mię* 
dzyklubowych — nie wykazała tych 
walorów — jakie Stibbe posiada.

Woczka mało ma w sobie cech zapa­
śnika o pełnej wartości spoKtowca-dżen 

telmena. Jego waga i surowa siła po­
czątkowo wypowiadały sie w walce 
bardzo nie fair—aż w końcu przeszły w 
tchórzowskłe uniki aż do desek rhgu, 
a nawet raz do podstępnego zaatakowa 
ula Stibbego. Ale nawet stałe „scho­
dzenie na parter ringu" nie ura­
towały Woczki od klęski. Po trzech 
rundach sędziowie przyznali bezapela­
cyjnie zwycięstwo na punkty Stibbe- 
mu.

Poza tem w zawodach brali wdział: 
Wilczek (06) — Krupa (09) vir wadze 
muszej. Zwyc!ężył na punkty Wilczek 
walczący ofensywnie. Drzymbała (Kró 
lewska Huta): — Mularczyk (06) w wa 
dze piórkowej. W krwawel walce zwy­
cięża Drzymała trafntelszemi ciosami I 
lepszą techniką. Orzegowski II (09) My 
słowice — Radwański B.K.S. Katowice 
w wadze koguciej Nowlclusz Radwań­
ski musiał ustąpić technicznie lepszemu 
i malacetnu dużą rutynę Orzegowskie- 
mu. Fetzel (Orzeł Welnowięc) — Pio- 
skowicz (09) w wadze koguciej. Pio- 
skowicz przez trafniejsze uderzenia 
wywrałczył sobie zwycięstwo na pun-

kty. Helskel (09) — Zgadzaj B. K. S. 
Katowice w wadze piórkowej. Spotka­
nie to przerwał w pierwsze! rundzie sę­
dzia wskutek przewas^ Heiskela Ciup- 
ka (06) — Krautwurst (90) w wadze 
piórkowej. Mistrz Śląską Krautwurst 
natrafił tym razem na bardzo twarde­
go przeciwnika. Mimo lepszej techniki 
przegrał na punkty, bo Ciunka przez 
wszystkie trzy rundy stale atakował t 
skutecznie uderzał. Wende (09) — Ku- 
lęssa II (06). Waga lekka Przez wszvst 
kie trzy rundy Wend? miał stałą prze­
wagę i zwyciężył wysoko na punkty. 
Orzegowski I—Chwiołek B. K S- Król. 
Huta w wadze średniej Walka mało 
ciekawa. Orzegowski maiac skuteczniej 
sze uderzenia, zwyciężył na punkty. 
Czerwień (09) — Sierszewskt (09) w 
wadze średniej. Nowicjusz Sierszewskl 
walczył niezgrabnie. Czerwień wyko­
rzystał lego słabą stronę krycia za­
dając mu kilka trafnych ciosów. Sę­
dzia widząc przewagę Czerwienia orze 
rwał walkę w drugiej rundzie.

Widzów tylko 1500 skutkiem zbyt 
małei sali. Jeszt
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AMERYKA i EUROPA
w walce lekkoatletycznej

W poprzednim numerze „Przeglądu 
Sn ’rto\vegok schli raktervzo\\allśmy te­
goroczny sezon lekkoatletyczny Euro­
py Spróbujemy teraz zrobić porówna­
nie najlepszych wyników Europy I A- 
meryki.

Nie jest to rzeczą łatwą. Amerykanie, 
iak na złość, odrabiają swole yardy, co 
utrudnia znacznie porównanie w bie­
gach k-ótkich, a czyni le zupełnie n'C; 
możliwem w biegach długich. Również 
nie zawsze Informowana była dokład­
nie Europa o wynikach amerykańskich.

Dużem utrwdnicinioni w statystyce Jest 
również fakt, że dla nieznanych w Eu­
ropie przyczyn wielu m strzów amery­
kańskich w rzutach jak Hauzer. Hartu- 
ranft, Szwarze. Lid’. Carpenter. nie 
startowało w sezonie zupełnie.

Mimo tvch niedokładności dane, któ­
re mamy do dyspozycji, wystarczą 
nam aby wykazać ogromną potęgę A- 
menid. Zaznaczamy przytem. że tu I 
owdzie osiągnięto Jeszcze lepsze wyni­
ki (skoki i rzuty). Jednak pód uwagę 
bierzemy mistrzostwa I wyniki osią­
gnięte w oficjalnych państwowych (o- 
kregowvch) zawodach!

Tabela porównawcza najlepszych wy 
ników Europy i Ameryki brzmi:

ino mtr. Europa — KOrnlg 10,4 — A- 
meryka 100 y, (01 intr.l Bornit 1 Bnw- 
m.i.n 9.6, Odpowiada to liintel więcej 
10.1 sek. na 100 m.

200 mtr. Europa — Kórnig 21.4 — 
Ameryka 220 y. (201.12 ni.) Borali 
20.9 sok.

■100 mtr. Eur. — Btlchner 48.2 — Am. 
•140 y. (402.25 mtr.) Alderman 48.3 sek.

800 mtr. Eur. - Martin l min. 52.8 
sek. — Am. 880 y. (804 I pół ml,.) Wat 
son 1 min. 53.6 sek.

Na długie moly brak materiału do porów nart,
110 mtr. przez plotki Eur, — Potter- 

sen 14.6, — Am. 120 y Werner 14.6.
400 mtr. przez plotki Eur. — Bitrglcy 

54.1 — Am. 330 y. (402.25) Gibson 
52.6 sek,

4x100 mtr. Niemcy 41. — Ameryka 
41.

4 x 400 Niemcy — 3 mim. 18.2. — 4 x 
402.25 Ameryka 3 min. 18.3 sok.

Skok wwyż Eur. — Kesmnirky 197.— 
Am. Maynard 195. King Coggeshal 192.

Skok wdał Eur. — Doberman 753. — 
Am. liubbard 798. Bates 751.

Skok o tyczce Eur. Llndblad

/. WtŚMEWSK!

BIEGI PŁASKIE w POLSCE
w świetle tabeli statystycznej

AMATORSKI K. S. I ZJ. PRZYJACIE­
LE SP. - SIMMER1NG 3:0

Znów świetny sukces Górnośląza­
ków! Królewska Huta była świadkiem 
zwycięstwa, wywalczonego zasłuże­
nie, acz może w zbyt wysokim sto­
sunku. , . , ...

Goście w polu dobrze kombinują­
cy, tracili na polu karnem panowanie 
nad piłką l kapitulowali ząwszeprzed 
trójką obronną miejscowych, w której 
porywająco wprost grał Ficek,

Defensywnie byli silniejsi, nlz ofen­
sywnie. Główny Ich as. reprezentacyj­
ny bramkarz Algner, robił co mógł,— 
ale nie mógł przecież murcm osłonić 
własnej bramki. , „ . ,

Wszystkie trzy gole padły pod ko­
niec gry. Strzelcami byli: Kłosek, Ni- 
kisz i Kamler. Na 10 min, przed kon- 
cem, po trzecim golu, zrozpaczony 
Algner nie widzi Już Innego ratunku, 
jak... opuszczenie boiska.

Z miejscowycJi zasługuje na wysz­
czególnienie jeszcze bramkarz Musza- 
lik, który brawurowo obronił rzut kar 
ny.

(Szwecja) 395—Am. Ćarr 427, Barncs 
419 i pól. Edmens 411.

Raut dyskiem Enr. — Egri 46.80 m. 
— Am. Hoffman 47.05.

Rzut miotem Eur. — SkjOld 53.85 m. 
— Am. Marchant 52 mtr.

10-ciobój Emr. - Yrlóla 8018.89 piet. 
— Ani. Elkins 7.544 pkt.

A więc Ameryka ciągle jeszcze kro­
czy zdecydowanie na czele. Bezapela­
cyjną jest jej przewaga w skokach. W 
skoku o tyczce 5 zawodników skoczyło 
ponad-4 mtr. (l), gdy w Europie nie 
udało sie to oficjalnie nikomu, 5 zaś In­
nych skoczyło ponad 390 ctm. To chy­
ba dość, aby zaćmić Europę, pozbawio­
ną Hoffa amatora. W skoku wdał fi-u 
Amerykanów skoczyło ponad 730 ctm., 
a w skoku wwyż mimo pewnego obni­
żenia się maksymalnego wyniku 8 za­
wodników skoczyło 193 ctm. (I), a w 
tem trzech 195 ctm. W skokach więc 
Ameryka Jest bezwzględnie lepsza.

W biegach krótkich Ameryka jest 
Europie conajmnlel równa na 100 m., 
a bije ją zdecydowanie na 200 m. W 
biegach średnich na 400 i 800 czasy 
Jankesów wobec nieco dłuższej prze­
strzeni są równe europejskim (na 400 
mtr. nawet lepsze).

To samo można powiedzieć o bie­
gach rozstawnych 4 x 100 i 4 x 400 m., 
przyczem nadmienić wypada, że wy-

nikł te osiągnęły drużyny klubowe 
Illinois A. C. I Nowmark (A. C. 1), a 
nie reprezentacyjne Ameryki.

Bieg z plotkami wykaztilc zdecydo­
waną wyższość Ameryki na 400 mtr. I 
nieco wyższa (równiejszą) klasę w bie­
gu 110 mtr.

Jedynie w rzutach wykazuje Europa 
wyższość, jednak przyznać znowu trze­
ba, że na starcie nie widzieliśmy w b. r. 
najlepszych sil (Houser, Lclb. Martraupt 
1 Inni).

Szkoda, że w biegach długich nie mo­
żemy zrobić porównań, gdyż na te prze 
strzenlc nie biega sic w Ameryce. Wó­
wczas moglibyśmy zrobić dokładne o- 
bliczenle punktów. Bez uwzględnienia 
długich dystansów — domeny Europy 
klasyfikacja byłaby zbyt korzystna dla 
Ameryki.

Równie nie bierzemy pod uwagę głoś 
nogo, ale niesprawdzonego wyniku Coo­
ka. który w oszczepie miał osiągnąć 
ponad 70 mtr.

Jeżeli więc Ameryka przeciw repre­
zentacji Europy walczyłaby Jak równy 
z równym to rzeczą Jest pewną że po­
szczególne państwa poblle z łatwością. 
W niektórych konkurencjach lak skok 
o tyczce, bieg 400 mtr. przez płotki i 
skok wdał może ona wystawić trzech 
zawodników lepszych niż Europa. Sa­
pienti sat!

Stały rozwój lekkiej atletyki w Pol* 
sce, Jakt dokonywa się od lat kilku, 
stal sic dla ogółu zjawiskiem Już po- 
n'ekąd banalncm. Nikogo nie dziwi, 
że pobljauc są w krótkich odstępach 
czasu rekordy polskie, że na głuchej 
prowincji osiągane są wynik,i jakie 
przed niewielu laty byłyby do poza- 
zdroczenla dla najlepszych wówczas 
zawodników, niepowodzenia zaś m'ę- 
dzynarodowe traktowane są przez opl­
uję publiczna jako swego rodzaju skan 
dal.

Mimo to nie zawadzi zanalizować 
meco głębiej wyniki naszych atletów 
w pewnej gałęzi królewskiego spor­
tu, dajmy na to w biegach płaskich.

Odyby patrzeć tylko na czołowe 
nazwiska, jakie figurują na czele tabe­
li dziesięciu najlepszych wyników ro­
ku 1927, drukowanej niedawno w „Prz. 
Sport", łatwo możnaby dojść do wnlo 
sku. że Polacy Jednakowe mniej wię­
cej maja zdolności I z równem zami­
łowaniem się przykładają do wszyst­
kich klasycznych dystansów. — z ma- 
lem tylko wyróżnieniem na nieko­
rzyść 200 mtr., a na dobro 1500. Nie 
Jest tak Jednak o Ile chodzi nietylko 
o najpierwszych zawodników w każ­
dej konkurencji. Sięgając głębiej I roz­
patrując wyniki wszystkich, którzy o- 
siągnęli czasy poniżej pewnego mini-

KRESY WSCHODNIE
WILNO. W dalszym ciągu zawo­

dów o odznakę P. Z. L. A, uzyskano 
wyniki: Chłopcy — 60 m. Borkowski 
8.4. 300 m. i wdał Kacieszczenko 45.8 
i 5.15, 1500 m. Rio 5:07.7, wwyż Ka­
sprzycki 142, dysk oburącz Walenty­
nowicz 57.90. Mężczyźni — 100 m. i 
wdał" tegus 12.9 i 5.21. 400 I 5000 m. 
Pimonow 59.2 i 19:30.

W pięcioboju „Ogniska" zwyciężył 
Brzozowski przed Aścikiem i Zienowi- 
czem. . .

BIAŁYSTOK. Zawody P. W. dały 
wyniki: 100 m. Zniszczyński 12.6: 
■wdał Luckhaus 563, wwyż Borkowski 
158; 20 x 400 Gimnazjum 19:20 (!); 
pięciobój wojskowo-sportowy Racz­
kowski. wielobój Woronowicz; 800 m. 
Szacki 2:20.4; oszczep i tyczka Hake 
46 i 290. Panie: 60 m. Kołodrzewska 
9.2; 200 m. Kurnicka 34.2; kula Kur- 
nidka 619; wwyż i wdał Kołodczenko 
120 i 385.

9 p. a. c. (Siedlce) — 42 p. p. 8:3. 
Zwycięzcy zademonstrowali grę daw­
no nie oglądaną w Białymstoku. Jeden 
z ich graczy złamał nogę. Sędzia p. 
Ludertowicz. , ,

K. S. Sparta rozwiązał sekcję pił­
karską. Graczami podzielił się W. K. 
S. z Uczniowskim Kl. Sport.

Kazimierz Szacki reprezentacyjny

obrońca Białegostoku uległ na meczu 
w Grodnie złamaniu szczęki.

KOWEL. Zawody międzyszkolne 
gmn. Kowelskie — glinu. Włodzimier 
skie dały zwycięstwo kowlanom 78:50. 
Wśród wyników uzyskano: 100 mtr. 
Nagucki 12.1. 800 mtr. Konikowski 
2:17.3. Wda! 1 wwyż Olszyński 5.93 
m. I 1.60.

BARANOWICZE, 78 p. p. rozegrał 
dwa mecze z Technikiem (Brześć) z 
wynikiem 5:2 i 0:3.

K. S. Wisłok (Rzeszów) zdobył mi­
strzostwo ki. C w swej grupie podokr. 
tarnowskiego.

Prokop, jeden z najlepszych piłka­
rzy rzeszowskich odbywa obecnie 
służbę wojskową w 17 p. p.

W Jaworznie przy fabryce azotu 
powstał klub kolarski p. n. „Azotania".

Fablok, klub cyklistów — robotni­
ków fabryk! lokomotyw w Chrzano­
wie urządził wyścigi kolarskie, które 
wyłoniły nast. zwycięzców: Węglarz. 
Finkę. Zieliński.

Stefan Sularz, bramkarz K. S. So­
snowiec I wielokrotny reprezentant 
Zagłębia Dąbrowskego. zasilił szere­
gi Policyjnego Klubu Sportowego Ka­
towice.

Lech, utalentowany długodystanso­
wiec Zagłębia Dąbrowsjfego, uczest­
nik maratonu z r. 1926 pełni służbę 
woiskową w 75 p. p. w Rybniku.

Glat Marjan. znany działacz sporto­
wy na terenie Radomia objął z powro­
tem sekretariat W. Q. i D. wpodokr. 
radomsk’m.

W Wilnie powstał nowy Klub robot­
niczy p. u. „Tur“. ćwiczenia sporto­
we w nowym ośrodku robotniczym 
prowadzi O. W. F, Wilno.

Sadowski b. gracz Warszawianki, a 
ostatnio gracz 1-ej drużyny piłkar­
skiej Makabi, po wcieleniu Zelcera do 
wojska zastępuje go na środku pomo­
cy z wielkiem powodzeniem.

Frydman, członek Czarnych, który 
wstąpił ostatnio do Gwiazdy, jak się 
okazuje z wyjaśnień zarządu, nie o- 
trzymał zwolnienia ze swego macie­
rzystego klubu. lecz jako członek za­
rządu Czarnych zaopatrzył się w o- 
stempiowany blankiet, na którym wy­
stosował do siebie list, z ktorego tre­
ści wynikało, że zwolnienie Jego wy­
słane zostało do P. Z. P. N-u, poczem 
z czystej karty zgłoszeń wyciął o- 
stemiplowane zwolnienie i przesłał P, 
Z. P. N-owl. O powyższym fakcie 
fciub zawiadomił już W. O. Z, P, N,

Redler, obrońca Hasmonei, opuszcza 
Lwów i zastępy swej drużyny. Mecz 
z T K. S-em był ostatnim w tym se­
zonie występem znakomitego obrońcy.

Teliczek II. dobrze zapowiadający 
się piłkarz Pogoni, brany jest w ra­
chubę jako przyszły gracz I-ej dru­
żyny.

i«pi «JI limu iw tup..... W*

Ogólnopolskie zawody kobiece W. 
K. S. Legja odbyły się w dn. 1 b. m. 
przy znikomym udziale zawodniczek.

Oto wyniki: 100 mtr. Woynarowska 
13.7, .2) Czajkowska (Legja), 3) Chrup- 
czafowska (A. Z. S). Skok wdał: 1) 
Jablczyńska (A. Z. S.) 466, 2) Kono­
packa (A. Z. S.) 466. 3) Schabińska 
(Legia) 439. 80 mtr. przez plotki — 
Schabińska (L.) 14.2. Sztafeta 4 X 200 
1) A. Z. S. (Chrupczatowsika, Kono­
packa, Jabłczyńska. Woynarowska) 
2:02.8, 2) Legja 2:08.2, 3) Warszawian­
ka 2:08.6. 800 mtr. Wleczorklewlczów- 
na (A. Z. S.) 2:47.4, 2) Czajkowska 
(Legja).

Pol. związek bokserski donosi nam, 
że w sprawie Incydentu Schumann — 
Radomski prowadzi energiczne śledz­
two. Z ramienia związku w Warsza­
wie śledztwo prowadzili pp. Derda i 
Szerszczyński. Związek ogłosi w tej 
sprawie oficjalny komunikat, który u- 
każe się w przyszłym tygodniu. Ofi­
cjalnych wywiadów związek dotych­
czas nie udzielał.

61 nowych sędziów lekkoatletycz­
nych mianował na ostatniem posiedzą 
nlu zarząd P. Z. L. A, Są to głównie 
wychowankowie C. W. Sz. G. i Sp.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
P. Z. L A. odbędzie się dnia 27 b. m. 
w Warszawie. Na porządku dziennym 
sprawy olimpijskie, zmianjr regulaminu 
i przepisów: sprawy Sokola—Grażyny, 
dymisji kpt. Mosińskiego 1 Paruszew- 
skiego

W biegu myśliwskim za mastrem, 
który odbył się w dn. 3 b. m. pod 
Warszawą na dystansie około 12 kim. 
zwyciężył lept. Tokarz. Udział brało 
około 180 jeźdźców 1 kilkanaście ama­
zonek.

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12. telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. I od 3 — 9 w. 
Panie 2 — 3 W niedzielę od 9 — 4.

List płk. O
Od pułk. dr. Wl. Osmólsklego, 

dowódcy Centr. Woiskowel Szko­
ły Oimn. i Sportów w Poznaniu i 
zasłużonego działacza sportowego 
otrzyntulemy nastgpulacy Ust z 
prośba 0 zamieszczenie.

Szanowny Panie Redaktorze!
Wobec tego, że bywam zapytywa­

ny 0 swój stosunek do „Stadionu", a 
także czy artykuły wstępne w .Sta­
dionie" wychodzą z pod mojego pióra,

smólskiego ]
proszę .uprzejmie 0 możność stwier­
dzenia, że:

1) tygodnik ..Stadjon", który zało­
żyłem w r. 1923 z pomocą p. Henryka 
Królikowskiego, oddałem Państwowe­
mu Urzędowi Wych. Piz. i Przysp. 
Wojsk, w marcu 1927 r.;

2) współpracownikiem „Stadionu" 
przestałem być w maju r. b.

Z poważaniem
Dr. Władysław Osmolskl

CRACOVIA - POGOŃ (Kat.) 3:3
Wtorkowe zawody krakowskie wy­

kazały raz jeszcze, że Górny Śląsk 
jest właśnie niezbadanym wciąż jesz­
cze rezerwuarem piłkarskim. Pogoń 
katowicka przy dość prymitywnej 
technice wykazała tyle bojowości, tem 
peramentu i amb eji, że musiala zdo­
być sobie szczere uznanie publiczno­
ści.

Wzmocniona kilku dawnymi gracza 
mi I. F. Ch drużyna ta ma główną pod­
porę w Lubinie, Sr. pomocniku i w bra 
ciach Pazurkach, grających na obu po- 
zycjacli łączników, Z Cracovii odzna­
czyli się: Kubińskl, Gintcl i Doniec. 
Sędziował p. Schneider.

POGOŃ — POLONIA (Przem.) 2:2
Gra toczyła się pod znakiem zupeł­

nego wyrównania sił. Pierwsza bram­
ka dla Pogoni padła już w 1-ej 
minucie. Stan ten trwa do 78-ei min., 
k’edy Kuchar strzela drugiego gola. 
Polonia przypuszcza furiackie ataki j 
zdobywa przez Reideka pierwszy 
punkt. W ostatniej minucie gry Olear­
czyk odbija pitkę tak nieszczęśliwie, 
że wędruje ona do siatki i Sobociński 
musi kapitulować przed swym obroń­
cą. Po niedawnem zwycięstwie 1:0, 
nowy sukces Polonii przyjęła opinja 
przemyska b. gorąco. Pozatem roze­
grano mecze: Czuwaj — Ruch 2:2, 
Polonia — Legja 1:0.

Mistrzostwo Ligi w cyfrach
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1. Wisła X 3:0 1:4 0:0 7:2 4:1 2:0 1:2 4:0 1:5 4:1 3:1 2:0 4:0 95 32 40 12 

2:0 0:2 3:1 15:0 HO 4:0 7:1 3:2 5:1 2:3 2:2 8;2 7:2

2, I. E C. 0:3 X 1:0 4:1 3:1 2:3 7:0 1:3 1:0 4:1 0:1 4:2 3:2 2:1 67 43 36 16 
0:2 3:0 2:1 5:2 0:5 2:0 4;3 2:0 0;2 1:5 9:3 2:1 5:1

3. Warta 1:4 1:0 2:6 1:2 3;6 1:3 1:4 4:1 0:3 3:0 X 5;7 5:1 4:0 76 55 30 20 
3:2 5:1 2:1 5:2 4:2 8:1 5:0 5:1 3:3 3:4 1:0 1;1

4. Pogoń 4:1 0:1 X 2:0 5:3 3:4 2:0 3:3 1:3 1:1 6:2 1:2 2:1 3:2 65 42 29 23 
2:0 0:3 0:1 8:1 11:20:1 3;1 3:0 03 1:2 2:2 03 2:0

5. Legła 1:4 3:2 4:3 1;3 2:2 X 1:3 2:2 2:0 6:1 3:1 4:1 1:4 4:5 70 65 27 25 
0:1 5:0 2:11 6;3 6:1 1:1 1:2 1:2 5:2 1:8 2:0 1:2 5:1

6. Turyści 5:1 1:4 1:1 0:2 1:2 1:6 0:2 3;0 3:2 X 0;3 3:3 2:1 O;O 52 54 27 23 
1:5 2:0 3:0 4:2 2;0 2;5 4:1 1:0 03 6:2 3:7 4:2

7. Ł. K. S. 0:0 1:4 0:2 X 4:1 3:1 3:1 3:4 2:2 2:0 2:1 3:0 1:2 2:1 54 51 25 27 
1:3 1;2 1:0 0:1 3:6 6:2 1:2 4:0 2:4 2:5 03 5:2 2:2

8. Polonia 2:1 3:1 3:3 4:3 3:4 2:2 3:5 X 1:1 03 1:4 2:2 4:2 0:0 61 68 25 27. 
1:7 3:4 1:3 2:1 2:5 2:1 3:0 3:3 0:1 1:5 9:2 33 3:2

9. Czarni 0:4 0:1 3:1 2:2 0:4 0:2 2:1 1:1 X 2:3 3:0 2:3 5:1 6:1 45 50 24 28 
2:3 0:2 0:3 0:4 1:0 2:1 1:2 33 3:0 33 03 1:0 3:2

10. T. K. S. 2:7 1:3 3:5 1:4-X 2:2 0:4 4:3 4:0 2:1 63 5:2 4:2 4:2 56 86 24 28
0:15 2:5 1:8 1:0 1:6 0:0 5:2 0:1 0:2 2:4 0:2-2:0 43

11. Hasm. 1:3 2:4 2:1 0:3 2:5 1:4 1:1 2:2 3:2 3:3 7:5 X 1:2 2:1 55 78 23 29 
2:2 3:9 2:2 3:0 2:0 0:2 2:2 2:9 3:0 2:6 4:3 13 2:2

12. Ruch 0:2 0:7 0:2 1:3 4:0 3:1 X 5:3 1:2 2:0 4:1 1:1 0:0 3:1 35 54 23 29
0:4 0:2 1:0 2:6 0:0 1:1 03 2:1 1:4 0:5 2:2 1:0 13

13. Warszaw. 0:2 2:3 1:2 2:1 2:4 4:1 0:0 2:4 1:5 1;2 1:5 2:1 X 1:4 52 64 18 34 
2:8 1;2 3:0 2:5 0:2 2;1 0:1 33 0:1 73 0:1 5:1 8:2

14. Jutrzenk. 0:4 1:2 2:3 1;2 2:4 5:4 1:3 0:0 1:6 0:0 0:4 1:2 4:1 X 41 82 11 41 
2:7 1:5 0:2 2:2 3:4 1:5 3:1 2:3 2:3 3:4 1:1 2:2 2:3

mum. będziemy miislcl! poglądy swe 
zrewidować.

Na klasycznej setce sprawy mają 
się dobrze. Wprawdzie nasz najlepszy 
czas nie może Jeszcze nikogo zakwa- 
lifkować do czołowej klasy sprinte­
rów europejskich, niemniej Jednak czas 
ten (11 sek.) miało w ubiegłym sezo­
nie czterech biegaczy, powtarzając go 
ponadto kilkakrotnie. Rezerwy posia­
damy również. Coprawda 11.1 sek. o- 
slągnąl (jako swój najlepszy czas) tyl­
ko Jeden zawodnik, mianowicie Paw­
łowski ze Lwowa, za to mamy ośmiu 
ludzi po 11.2, siedmiu po 11.3 — 11.4, 
szesnastu 11.5 -- 11.6, dwudziestu 
trzech po 11.7 — 11.8 1 t. d.

Zgoła Inaczej 1 powiedzmy odrazu 
bez porównania gorzej Jest z następ­
nym dystansem sprlntersklm. Już sam 
czołowy wynik powlnlenby w propor­
cji do setki być o jakie */» sekundy 
lepszy. Co Jednak Jest jeszcze gorsze: 
to zupełny brak zainteresowania na­
szych zawodnlików tym klasycznym 
bądź co bądź biegiem. Dopiero na 
23.8 możemy zauważyć jakieś skupie­
nie sił — to nasza dobra klasa w 
liczbie 7 ludzi.

Z tego można wnioskować, 'że 1) 
bieg 200 mtr. jest w Polsce wysoce 
niepopularny; 2) sprinterzy polscy 
przy wielkich uzdolnieniach, jakie da­
ła Im natura, nie wkładają w swe re­
zultaty zbyt wielkiej pracy. O Ile 
bowiem na setce można mieć leszcze 
niezgorsze wyniki dzięki samemu przy 
rodzonemu „gaizowl", o tyle na 200 m. 
trzeba pracować z całym wysiłkiem.

Na 400 mtr. sytuacja nie Jest już tak 
krytyczna. Nasz tegoroczny rekord 
50.8 sek. Jest zupełnie dobry, niema 
również przepaści, dzielące] szamplo- 
na od następnych zawodników. Cha­
rakterystyczne Jest wszakże, Iż dopie­
ro powyżej 54 sekund mamy śliny roz­
rost wszerz. Wiadomo zaś, Iż ponad 
tą granicą, 400 m. jest biegiem nie 
sprlntersklm, ale Jakby średnlodystati- 
sowym. Potwierdza to uwagi nasze 
pod adresem sprinterów polskich, ja­
kie uczyniliśmy wyżej.

Biegi średnie. 800 i 1500 m. dalą, 
obraz zupełnie zado,walający, lepszy 
przytem na 1500 niż na 800 metrów, 
zarówno co do wyniku, lak J co do 
wyrównania klasy. Nłe można się bo­
wiem oprzeć wrażeniu, Iż ntUi najlep-

s! oslemsetmetrowcy stanowią JaK 
gdyby szczyt niezbyt soldnej pirarnt- 
dy. . ,

Wrażenie to potęguie się, gdy przeh 
dzietny z kolei do 5 kilometrów, a 
dochodzi do zenitu przy 10 kilome­
trach. W stosunku do pięciu kim, po- 
wlnn śmy mleć około 17 ludzi poniżej 
36 minut (przyjmlemy aż nazbyt 
łagodnie, że 17 min. odpowiada 36), 
a mamy ich ośmiu. Czy nie powtarza, 
się tu ta sama historia, co na dwieście 
metrów — brak pracy nad sobą przy 
godnych podziwu zdolnościach.

Ogólnie o bogaczach polskich po* 
wiedzieć można. Iż w każdej prawie 
specjalności znalazł się choć Jeden as, 
który pozwala nam nie wstydzić się 
naszcl tabeli rekordów i najlepszych 
wyników, natomiast rezerwy nie są 
Zbyt silne ani ilościowo, ani co do ja­
kości.

Jeśli mamy Iść I nadal naprzód, naj­
bliższe lata muszą nam przynieść dal­
szo I to znaczniejsze Jeszcze, niż do­
tychczas podniesienie poziomu średnio 
dobrej klasy zawodników. O wyławia­
nie szampionów nie będziemy się wów 
czas musieli kłopotać.

REWANŹ SLAVH BERNEŃSKIEJ 
Po zwycięstwie 8:2 Wisła pobita 2:3f

Jeśli po katastrofalnej, nieznanej POr 
dobno w dziejach Slavii klęsce 8:2, 
ktoś zaryzykowałby prognostyk re-. 
wenżu z Wisłą: 2:3 dla gości, popąt 
trzonoby nań jak na pomyleńca. Ale co 
lldaJe się łatwo w niedzielę, pozostałe 
niedościgłem marzeniem we wtorek.

Slavia wygrała, — wygrała mimo 
przewagi Wisły, mimo 1:2 pierwszej 
połowy, mimo stosunku rzutów roż-s 
nych 2:16 dla Wisły!

Czesi walczyli z niezłomną wolą 
wygrania, Wisła nonszalancko. Kontu­
zjowany Balcer, a zwłaszcza Kowal­
ski na łączniku byli kulą u nogi napa­
du. Folga zawini dwie bramki. Zado­
wolił jak zawsze Kotiarczyk I i obroń­
cy. Sędzia p. Rumpler.

Zawody, w których zwycięska bram 
ka dla gości padła w ostatniej minu­
cie gry wywołały wśród kilkutysięcz 
nej publiczności wielkie ’ rozczarowa­
nie I słuszny żal do gospodarzy.

Mistrz Ligi — Wisła powinna była 
1 tym razem zwyciężyć.

PROWINCJA MAZOWIECKA
t PIOTRKÓW. Concordia - M. K. S. 
(Moszczenica) 6:0. Walka o puhar. o- 
fiarowany przez .„Głos Trybunalski".

ŻYRARDÓW. Żyrardowianka —Le­
chja 1:3. Z powodu brutalnej gry go­
spodarzy zawody trwały 69 minut 1 
nie zostały ukończone. Zniesiono « boi 
ska dwu graczy LechJi (złamanie obol 
czyka Lewandowskiemu -i silne- potłu­
czenie Kowalskiego). Lechja nte otrzy 
mała, mimo umowy, zwrotu kosztów 
przejazdu. ,

„ HAKOAH W KALISZU 
Reprezentacja Kalisza i Ostrowia

pokonana 5:0
Zebrana naprędce i niezgrana z so­

bą reprezentacja Kalisza 1 Ostrowia 
(wlkp.) nie mogła oczywiście nie ulec 
rutynowanym, pewnym siebie gościom

Chaos, który w Jej szeregach pano­
wał, pozwolił zawodowcom w pierw­
szej połowie czterokrotnie umieścić 
piłkę w siatce gospodarzy. W drugiej 
połowie akcje reprezentacji były bar­
dziej skonsolidowane, co wyraziło, się 
też w wyniku 0:1. Stosunek rogów w 
tej połowie 3:1 dla repr.

Sędziował p. Werbiński. Publiczno­
ści sporo.

Hakoah praski pewny już mislrz IV 
grupy klasy C stracił mistrzostwo tej 
grupy na rzecz Sparty. dzięki.., pęk­
niętej piłce. Mianowicie miała się od­
być 40 min. dogrywka pomiędzy war­
szawską Spartą a Lechją (Grodzisk), 
w razie wygranej LechJi, co nie ule­
gało wątpliwości, (tembardzle’, że 
mecz miał się odbyć w Grodzisku) ty- 
tuł mistrza miałby Hakoah, w prze­
ciwnym razie — Sparta. Tymczasem 
na meczu, Sparta z wypadu zdobywa 
bramkę przez Świętochowskiego i pro 
wadzi 1:0, ale w następnych minutach 
Lechja uzyskuje zdecydowaną prze­
wagę. Na nieszczęście jednak piłka pę 
kła, a ponieważ w pobliżu nie było 
Piłki zapasowej, sędzia p. Osiński mu- 
siał odgwizdać zawody Jako walko- 
ver na korzyść gości. Wypadek do­
prawdy niezwykły.

ZGIERZ. Sokół - Widzew (Łódź)’ 
6:2. Do przerwy Widzew ma przewa- 
gę, lecz Sokół dzięki swemu atakowi 
uzyskuje prowadzenie. Po przerwie to 
dzianie, grający z 6-ciu rezerewowymi 
nie wytrzymali tempa. W Sokole naj­
lepszy zdobywca 4 bramek—Marezak 
L obrona. Sędziował p. Rakowski sła­
bo. •

Sokół — Reprezentacja Oimn. Pań'. 
5:3. Sokół zwycięża Reprezentację 
dzięki- słabej grze jej bramkarza, któ-i 
ry zawinił 4 bramki. Najlepszy gracz 
ha boisku Marczak z Gimnazjum. Po- 
zatem na wyróżnienie zasługują Wie-> 
czorek i Ambroziak. Sędziował p. Szus 
macher poprawnie.

: RADOM. Proch (Zagożdżon) — Ma-t 
kabi 1:1. Najlepsi na boisku obaj bram 
karze i Kring z Makabi. Sędzia p. 
Domański. Barkochba — Sokół 2:0. 
Sędzia p. Stachowicz. R. K. S—Broń 
1:0. Odzmaczyli się obrońcy R. K. S-tt 
Werchowicz i Garbarczyk. W Broni 

-grąl szereg b. graczy R. K- S-u. Sę-t 
dziU p. Kłosiński.

CZĘSTOCHOWA. Victoria — War-i 
:tą 0:0 Derby lokalne nie dały rezuk 
rłatti. Podobali się: Zieliński i Vile ż 
Viet., Szerer, Szusterman i Gewerc- 
m,an z W.

S. Wa jntraub
Chor, wener., skóry, dróg moczoptc. 
i niemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 76 
teL 75-62 do 10 r. 2½ —4 pp. i 5 —9 w 
Niezamożnym ustępstwo. Lecznica

Praga — Brzeska 5 od 1 — 2 pp.

Okulary i Binokle 
■ ciśle zastosowane do każdego wzro­
ku jut od 4 zł. Prezerwatywy fran 

cuskie firmowe
poleca najtaniej optyk 

M. BEREK, Solna 18

Czapek sport 
nadeszły nowe 

modele. Kapelusz/ 
olbrzymi wyliór

Młodkowski 
PI. Trzech Krrviv IS

.... -mna—i

NAJTRWAL/ZE-NAJELEGANT/ZE

1924

RIGA.
QUADRAT.

ŚNIEGOWCE i KALOSZE

Knżor Sportowiec
wie o tem, 

że wieczne 
pióra

UftTERHHlin
są najlepsze

BĘDZIN. Sarmacja — Arja (Sosno­
wiec) 3:1. Sarmacja w doskonałej for- 
mie. Bramki. dla niej zdobyli: Jawo-, 
yek, Gacek i Mildner II, dla gości 
Welsberg. Drużyna z Bielska B. K. S. 
— Hakoah 3:3. Pierwsze minuty nale­
żą do Bielszczan, potem Hakoah wy­
równywa grę i uzyskuje przewagę. 
Sędzia p. Błaszczyk.

SOSNOWIEC. 11 p. p. (Tarnowskie 
Góry) — Makabi 6:0. Drużyna wojsko 
wych grała wspaniale. Sędzia d. Ma­
zur.

DĄBROWĄ GÓRN. 11 p. p. (Tar­
nowskie Góry) — Zagłębie 5:2. Na dru 
g: dzień po występie w Sosnowcu woj 
skowi górnośląscy zmierzyli się z vi- 
ce-mistrzem Zagłębia, uzyskując pono 
wnie zasłużone zwycięstwo. Sędzia n. 
Pytlik.

RZESZÓW. Barkochba — 17 p. p. 
2:1. Bramki: Keller i Szwarc dla Bar, 
oraz Bartik dla wojskowych. Odzna­
czył się Griin u zwycięzców, oraz 

■Prokop, Bartik i Drozd u pokonanycli 
Gra nieciekawa. III kolarski bieg- na- 

^przeto] redakcji .Ziemi Rzeszowskiej** 
o srebrny puhar przechodni dla trzy- 
krotnego zwycięzcy dał wyniki: 1) 
3?Staf’e?’ T' K’ M‘ 41'20, 2) Mięsik’

TARNÓW. Wisłok (Rzeszów)—Ma­
kabi (Jasło) 2:1. Decydujące zawody 
o mistrz, kl. C. podokr. tarnowskiego 
rozegrano na boisku neutralnem. 
“Wały one wraz z przedłużeniem 137 

i minut. Sędzia p. MaJkischer. Tarno, 
wa r ~ K' 4:0. Repr.
kl. C — Jutrzenka (komb.) 1:0 

i c: Sokół — Betar 4:1'uW1** (S,ryi) *’•

DO 
NABYCIA 

WSZĘDZIE

Złote stalówki 
Atrament

Reparacja

G.

\vWp Moszczy tamtejszy komitet' 
kk Pare,szcie kwestją bo- '

Jsk. Brak ich jest palącą bolączką tam
Dotychczas istnieją 

i!y^° dwa boiska. Rozpo- 
ibud2wt “wych Placów i 

bud»l‘icy się od pię. CU (.) lat stadjon zdobędzie ostatecz 
„n e trybuny. Poruszono także sprawę 
pudowy pływalni i krytej hali lekko- 
>a letj cznej. Oby projekty nie pozosta- 
jv tytko w sferze planów!

GNIEZNO Stella — repr, kl. C. 7:3. 
"aa 4100 *Bleg kolarski ’: aa 4,100 mtr. wygrał Żurek w 5:581 
2na (^-1) Czechowicz
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Łegja-Jutrzenka 5:1
Wielki spadek formy 

krakowian
Zawody te co do Lcgjl potwier­

dziły nasze wnioski ze spotkania 
z Hakoahem, źc Łańko 1 Ciszewski 
spadli kolosalnie z formy, a natomiast 
pozostali gracze z Nawrotem 1 Zie­
mianom na czele wznieśli się na Jej 
szczyty.

Gra Jutrzenki potwierdziła raz Je­
szcze fakt, że drużyna ta znalazła się 
w zespole ligowym uiczasłużenle. Poza 
poprawnymi Krumholzem, Barmherzi- 
gicm. Przełom 1 bramkarzem, reszta 
powinnaby pograć jeszcze z rok—dwa 
w skromnych zespołach klasy A lub 
1-ej ligi.

Monotonie gry przerwało sześć, 
dość naogól efektownych bramek 
dnia, oraz kilka odosobnionych akcyj 
Łańki i Nawrota. Gracz ten Jest —-nie­
stety — najbardziej niesympatycznym 
typem piłkarza, jaki można zaobser­
wować mj boiskach polskich: chcemy 
tu napiętnować jego fonie, czynione z 
zimną premedytacją na przeciwnikach 
zarówno w zwarciach przy piłce, jak 
nawet bez niej.

Grę prowadził p. Piotrowski z Ło­
dzi, który wskutek nlcruchliwoścl od-

TA DEUSESEMADENt

zamknięta w kalendarzu sportowym P. Z. L, A.
Artykuł niniejszy, pisany jesz­

cze przed ogłoszeniem Usta kpt. 
Dobrowolskiego („Prz. Sport.'' 
Nr. 44), stwierdza, ie opinia zna­
komitego zawodnika o nleodpowled 
nim zuiyclu sil naszych lekkoatle­
tycznych przez P. Z. L, A. nic jest 
odosobniona.

Właściwy tegoroczny sezon lekko­
atletyczny rozpoczęty zostnł meczem 
Polska — Włochy w Rzymie 20 kwiet­
nia i zamknięty spotkaniem z Czecho­
słowacją 18 września w Warszawie. 
Oba te mecze przyniosły nam przegra­
ne niekoniecznie zaszczytne 1 pełne 
rozczarowanie co do naszych zawod­
ników. Ponieważ Jednak w ciągu 
trwania samego sezonu bynajmniej nic 
zawodzili oni pokładanych w nich na­
dziei i wykazywali formę świetną, bl- 
Jąc raz po raz stare I nowe rekordy, 
nasuwać się muszą refleksje co do 
przyczyn naszych (niepowodzeń wobec 
Włochów 1 Czechów.

Teza, że pierwszy mecz odbył się 
za wcześnie, n drugi za późno, narzu-

-------- ----- ----- ----------------- ca nam się natarczywie. Ćo do plerw- 
gwizdal szereg nieistniejących spało-1 szego z tych zdań, to półoficjalnle gło- 
nych Legii.----------------------------------- | sil Je na wiosnę sum P. Z. L. A. Sły-

panję Jcs'emią, Czas ten jest okresem

' SCHABiNSKA (Lcg]a)
imponuje swym pięknym stylem i doskonałym wynikiem 13.2 na 80 mtr. 

przez płotki

szcliśmy wtedy, że wskutek wczesnej 
pory dajemy duży handicap Włochom, 
którzy Już znacznie dawniej cieszyli 
się ciepłą wiosną. Za to uzyskaliśmy 
rzecz w Polsce niebywałą — rozpoczę 
cle przez większość czołowych zawod­
ników poważnego treningu już w mar­
cu.

Z argumentacją P. Z. L. A. można 
się było o tyle zgodzić, że rzeczywi­
ście trudno Jest Jeszcze sprowokować 
naszych zawodników do rozpoczyna­
nia pracy w porę, jeżeli nie postawimy 
Im w marcu takiej przynęty, jak wy- 
Jnzd do Rzymu. 1 rzeczywiście przy­
nęta poskutkowała, pracę rozpoczęto 
w porę, w Rzymie bill mis w skórę, ale 
na właściwy okres wyniki m’eliśmy.

Jeżeli Jednak rozpoczęliśmy sezon 
wyjątkowo wcześnie, to trzeba było 
go też 1 trochę wcześniej skończyć. 
Mecz z Czechosłowacją wykazał nam 
niezbicie, że organizm człowieka nie 
Jest samochodem, na którym można 
jeźdz'ć cały rok (1 to nic na każdym 
i tylko w dobrych warunkach!) i że 
zawodnikom trzeba dać wytchnienie. 
Przekonaliśmy się niedwuznacznie, że 
zasady tej bezkarnie bagatelizować nie 
wolno. Cokolwiekbyśmy bowiem za­
rzucali naszym lekkoatletom w związ­
ku z meczem z Czechosłowacją, musi­
my jednak przyznać z kolei na ich u- 
sprawicdllwleniile. że P, Z. L. A. chwal­
by od nich aby byli w najwyższej for­
mie od kwietnia do paździoru ka.

Można bowem rozpoczynać sezon 
wczesną wiosną i kończyć go względ­
nie późną jesienią. jeżeli zrobi się pew­
ną przerwę latem, w okresie kaniku­
ły. Dotychczas istniał bardzo słuszny 
zwyczaj, że lipiec obywał s ę bez po- 
ważniejszych Imprez lekkoatletycznych 
i że w ciągu tego okresu zawodnicy 
rozjeżdżali się na wakacje, przeważn e 
do obozów, gdzie mogli spokojnie pra­
cować nad swym stylom, dążyć do u- 
zyskanla najlepszych kondycyj na kam

tensywnych. Tego roku zawodnikom 
nie dano I tego, gdyż w llpcu urządzo­
no mistrzostwa.

P, Z. L. A. zakreślił sobie program 
ogromny, chciat go wykonać w cało­
ści — i przesolił. Chcąc zrobić za do­
brze. przebrał miarę.

Każdy kto z kwestiami Ironlmgu Jest 
bliżej obznahniony wie, że człowiek w 
najwyższej formie może się utrzymać 
nie więcej, n'ż kilka tygodni. Przed 
tym okresem dochodzi on do formy, 
później z niej spada. Takie dochodze­
nia i spadania nie mogą odbywać się 
w odstępach parotygodnlowych. Moż­
na mieć dwa okresy najwyższe — na 
wiosnę i na jesieni, z okresem spadku 
w ciągu lata. P. Ż. L. A. zaś chclal 
trzymać swą „stajnię wyścigową" w

Trzeba przecież.
na możliwości fizyczne

oprócz względów
zawodnika,

brać jeszcze i to pod uwagę, że osta­
tecznie u c jest <m zawodowcem, któ­
ry ma obowiązek cały czas być do dy­
spozycji drużyny. d<> której się zaan­
gażował. Od amatora można wyma­
gać najwyższego zaparcia się sleble 
wtedy zwłaszcza kiedy chodzi o bro­
nienie barw państwa, ale nie można 
tego wymagać przez 6 tires ęcy z rzę­
du. Zawodnik taki ma nie uczyć się na 
wiosnę, bo mmi się przygotowywać 
nie do egzaminów, a «'<» spotkania z 
Włochami, czy z państwami Baltyc- 
k em', tte może tta lato wyjechać tam 
gdzie chce, tylko tam gdzie ma bież­
nię i trenera. Na I p ec tnttsi być w 
Warszawie na mistrzostwach. Na je­
sień nic może się zabrać do poważ­
nej — cy. bo musi bronć „honoru 
państwa" w spotkaniu z Czecham.i

A przez cały czas swym trybem 
życia "insi dostosować się do wyma­
gań ostrego treningu. No. chwała Bo­
gu że jest już z:mno i że P. Z. L. A. 
nic zakontraktował meczów między­
państwowych na listopad, grudzień, no 
i... karnawał.

dznjtt mogą sobie pozwalać to pań- 
stwa, które posiadają szereg rówiio- 
rzędttych „garniturów" reprezentacyj­
nych, których mogą używać na ziiim- 
nę. Dziś np. X., Y. 1 Z. ule mogą star­
tować — ale nic gorsi są od nich A., 
B. I C. Ale u nas, kiedy Foryś się li­
czy, a Kostrzewskl parę tygodni clice 
wytchnąć — Już n'e wiadomo kogo 
wystawić I biegać musi... Michalski.

Te refleksje nu temat rocznego pro- 
graniu lekkoatletycznego są dziś spe- 
clalnle na czasie. ze względu na to, że 
stajemy w przededniu układania kalen­
darza na rok olimpijski. Rok ten Jest 
wyjątkowo trudjiy, gdyż Ormplada sy­
tuację komplikuje jeszcze bardziej, m 
nleruchamla zawodników na czas, dłuż 
szy. zabiera szereg terminów, których 
I w normalnym roku nic mieliśmy za 
wiele.

Ale dziś mamy do zanotowania je­
den objaw wysoce pożądany: P. Z. L. 
A. zdaje się zrywać z zasadą przeła­
dowanego kalendarza, lecz Hcizy się z 
oplują trenera olimpijskiego, właśnie 
na żądanie p. Klutnberga zaiinlechano 
rozgrywania na wiosnę rewanżu z 
Czechami.

0 pubar Białego Krzyża
Polon*a zwycięża Ruch 

(Warsz.) 7:1
Spotkanie tych dwu drużyn było 

poglądowym przykładem róża ny kl. - 
sy. jaka istnieje dzisiaj m ęd/y dra/' - 
mami Ligi państwowe! a urazy .u.i. 
A-Masowemi O. Z. P. N-ow.

To też puhar Białego Krzyża, zds. 
byty przez czołową drużynę y 
roku ubiegłym po raz pierw / t< : > 
razem nie zmenił również > , , 
la. a — «Je wątpimy — że P c w posiadaniu Polon i na stak 
cie) rozgrywce w Jesieni roku i ^s-ko.

Ruch, mimo zdobycia A-k 
nletylko że nie podmosł poz /nu , 
ale nawet go obniżył. 
szybkość i atnbcję. a n:e po ly. l . 
o krzynę wiadomości technik z 
taktycznych. Nic też dziwncRo, zc - 
pad Polonii, grający w skłauz e i. tu 
siki, Tupalski. Grabowski, Erichów . 
Krygier aż siedmiokrotnie ulok' ■ 
piłkę w siatce bramki, bron one i I' • 
najmniejszego przekonania, a z m s- 
mum tremy przez bramkarza Ru. i. 
Łupem bramkowym podzieli! się I 
palski (3). Emchowicz (2). Zimowjk. 
1 Grabowski. Punkt honorowy dla dni 
źyny robotniczej u/y^kal Zientara. 
Sędziował p. S<a'zyń,ki.

odpoczynku i przygotowań mniej in-1 Na rozma'te eksperymenty tego ro-

Jeszcze jedno boisko w Warszawie
Uroczystość sportowa w Szkole Sanitarnej

Dzięki niezmordowanej pracy ko­
mendanta oficerskiej szkoły sanitarnej 
—iplk. Huhickego, oraz referenta spor­
towego szkoły por. Suchorzewskiego, 
dokonano dnia 1 b. m. poświęcenia 
nowopowstałego na terenie szpitala 
Ujazdowskiego pięknego boiska spor­
towego z żużlową bieżnią.

lego". Gracze „Orla", jakkolwiek wy­
stąpili w 13-tu, trzymali się przez 
pierwszą połowę mocno, — częściej 
atakując. Po pauzie mimo uzupełnienia 
graczy ..Orla" do pełnej 15-stki, sy­
tuacja zmienia się na korzyść szkoły, 
która uzyskuje 3 punkty za jedyną 
„próbę" dnia. Najlepszy tta boisku był

▼▼▼ ▼▼▼▼▼
NARCIARSTWO i HOKEJ

czeka w Tatrach na śnieg i na lód
Ośrodek olimpijski narciarski! w 

przeciwieństwie do systemu przygo­
towań olimpijskich naszych lekkoatle­
tów. funkcjonuje w permanencjl. Kie­
rownik jego kpt. Ludki ma swoich pu­
pilów w ręce i stale bardzo intensyw­
nie pracuje, przy sprzyjającej jak do­
tąd’ pogodzie nad poprawieniem wy­
robienia fizycznego naszych asów nar­
ciarskich.

Po kilku tygodniach pracy możemy 
dziś już widzieć z zadowoleniem, że 
praca ośrodka daje coraz lepsze wy­
niki.

Frekwencja grupy olimpijskiej, po­
czątkowo dość chwiejna w grupie cy­
wilnej, obecnie stale się poprawia i 
oprócz kilku olimpijczyków, którym 
zajęcia zawodowe rzeczywiście nie 
pozwalają na uczęszczanie na wszy­
stkie ćwiczenia, wyznaczeni przez ka­
pitana związkowego zawodnicy uczę­
szczają pilnie i stale. . .

Z p erwotnie wyznaczonych niema 
tylko Lankosza, który stale mieszka 
we Lwowie. Żytkowicza,. który jest 
w szkole podchorążych i trenować nie 
może, oraz Sulei. który z treningów 
zrezygnował. Pozatem wszyscy pozo­
stali uczęszczają na ćwiczenia gimna­
styczne, lekkoatletyczne, gry i zaba­
wy. na marsze treningowe, do kąpieli i 
masażu, są przez komitet olimpijski 
odpowiednio dożywiani, by forsowny 
trening w związku z pracą zawodową 
u przeważnej części zawodników fizy­
cznie nie spowodował spadku formy.

Kpt. Łucki jest naogól zadowolony 
z wyn'ków i twierdzi, że pierwszy na 
terenie Zakopanego przeprowadzony 
racjonalny trening kondycyjny, musi 
wydać odpowiednie owoce w postaci 
poprawionych wyników na śniegu. Z 
treningiem na śniegu przedstawia się 
sprawa znacznie gorzej. Związek nor­

weski. wbrew swej uprzedniej zgodzie, 
wstrzymał wyjazd umówionego trene­
ra Olafsena 1 nie wiemy jeszcze w tej 
chwili napewno, kto przyjedzie do nas 
w grudniu. A czasu już mamy bardzo 
niewiele. Natomiast przyjazd Carlsc- 
na. jako instruktora skoków, który 
swemi wspaniałemi skokami może na­
szych zawodników doskonale popro­
wadzić, nie ulega już wątpliwości.

W związku z przygotowaniem olim- 
pijskiem idzie praca na obu skocz­
niach zakopiańskich. Według planów 
dyr. Stryjeńskicgo przygotowuje się 
obecnie obie skocznie (na Krokwi i w 
Jaworzynce) tak, by na jednej można 
było skakać do 70 m.. a na drugiej do 
45 m. Prace te zostały umożliwione 
skutkiem przyznania przez P. U. W. 
F. odpowiedniej subwencji. P. Z. N.po 
dłuższych pertraktacjach przejął obie 
skoczifc od ich dotychczasowych po- 
s adaczy Parku Sportowego i S N, T. 
T. w długoletnią dzierżawę i przystą­
pił natychmiast do prac terenowych, 
które postępują nadzwyczaj pomyślnie 
ii rokują ukończenie przebudowy w 
ciągu kilku najbliższych tygodni.

Na Krokwi zostamc cały próg prze­
sunięty o k łkanaście metrów w górę, 
profil skoczni wyrównany i rozbieg 
przedłużony. W Jaworzynce cala 
skocznia zostanie o kilka metrów roz­
szerzona. próg przesunięty i rozbieg 
nadbudowany w formie w'eży wyso­
kiej na 1-1 piotrów. Potężno to prace 
wymagają wielkcj staranności 1 po­
chłaniają sumy poważne.

Hokeiści nie chcą pozostać w tyle i 
prace nad przygotowaniom odpowied­
niego dla treningu olimpijskiego boi­
ska są już w toku. Rozszerzenie’ boi­
ska, znajdującego się za szkolą Prze­
myślu Drzewnego zostanie przeprowa 
dzone w dniach najbliższych.

Bo też w dobie krzewienia sportu 
nie możemy sobie wyobrazić lepszego 
doradcy młodzieży, oddającej s!ę tre­
ningom — jak właśnie lekarza, który 
na własnej skórze doświadczył wszy­
stkich dodatnich, a często i ujemnych 
stron ćwiczeń cielesnych.

Bezipośrcdnio po poświęceniu boiska

podchor. Szulc.
W zawodach lekkoatletycznych os!ą 

gnęli młodsi podchorążowie następu­
jące wyniki: 100 m. — (Ferałtowski 
12.4; 400 ni. — Kozłowski 55.4: 800 m. 
— Lewicki 2:10.4: 3000 m. — Golkow­
ski 10:53.2; wdał — Szulc 5.63 m.; 
wwyż — Malczewski 1.55 m.; tyczka 
— Kafliiiski 2.62 m.: oszczep — Kap- 
liński 47.34 m.; dysk — Malczewski

NA PIERWSZEJ ZMIANIE SZTAFETY 4 X 200
Siły są Jeszcze równe. Od lewej: Złotnicka (Legja) zmenia Schab nska, 

a Konopacka (A, Z. S.) — Chrupczalowską

szkołą sanitarną a drużyną „Orla Bia-130.23 m.; kula — Golkowski 9.27 m.
odbvł się tmccz rugby między oflc.

HOLENDERSKA SZTAFETA PAN 4 X 100 MTR.
Od prawej: p. Klapw jk, lepsza od Hulanickiego w skokach i od Matysiaka 
na setkę, druga p. Vierdag, mistrzyni Europy na 100 ni. w 1:14.8 minimalnie 
ustępująca Kuncewiczowi, Braun, mistrzyni Europy na 400 mtr. w 6:11.8, 
równa Kratochwili, den Turk. mistrzyni na 100 ni. na wznak, lepsza znacznie 

od Schónfelda

KRAKÓW PRZED ZIMĄ
musi zmobilizować wszystkie siły sportowe

W roku bież, oplują publiczna luż od 
dawna zaalarmowana jest wieściami o 
przygotowaniach do olimpiady zimo; 
wej, prowadzonych na terenie zakopian 
skini. To też całe zainteresowanie kon­
centruje się na ośrodku zakopiańskim i 
lwowskim. O Krakowie natomiast od- 
dawna nikt już nie słyszał i gdyby nie 
wyn ki Cracovii w hokeju lodowym — 
to możnaby śmiało powiedzieć, że Kra- 
kówpretcndujący do jednego z pierw­
szych miejsc w sportowem życiu Pol­
ski, w sportach zimowych niema nic 
do powiedzenia.

Bo przecież fakt, że w Krakowie zinaj 
duje się komisja sportowa P.Z.N. bę­
dąca bardzo aktywnym organem w ży­
ciu narciarsk em, nie przesądza jesz­
cze sprawy. Nawet gdybyśmy dodali 
jeszcze kilkunastu łudzi, którzy w Kra­
kowie interesują się sprawami narciar­
skimi, to jeszcze nie znajdziemy tego 
krakowskiego narciarstwa. Kluby kra­
kowskie, należące do najstarszych w 
Polsce i mające za sobą chlubną prze­
szłość sportową i turystyczną — T.T.N. 
i A.Z.S. — wiodą od kilku łat byt co- 
najmniej anemiczny. Kilkudziesięciu 
członków, minimalna liczba wycieczek, 
zanik hrb przynajmniej zupełne osłabie­
nie kursów — wszystko to stwarza o- 
braz paradoksalny w porównaniu ze 
stanem rzeczy z przed kilku lat, kie­
dy to kilka osób na kursie klubowym 
nie należało do rzadkości. I równocze­
śnie musimy powiedzieć, że narciar­
stwo nie upada, ale stale sie rozwija.

Zastanawiając się nad przyczynami 
tego fatalnego stanu rzeczy dochodzi­
my do wniosku, że narciarstwo kra­
kowskie. a raczei kluby narciarskie w 
Krakowie gubi bliskość Zakopanego, i 
popularność narciarstwa w Krakowie.

Ten na pozór paradoksalny pogląd 
jest jednak uzasadniony. Przez pe­
wien czas rozwijały krakowskie kluby

narciarskie nadzwyczaj ożywioną dzia- 
łalność propagandową. Stworzyły licz­
ną szkolę narciarzy turystów jeżdżą­
cych jako tako, a ponieważ narciar- « 
stwo jest sportem którego stosunkowo 
łatwo można kogoś nauczyć, i który 
łatwo jest propagować — narciarze wy , 
szkoleni w klubach, a nie związani z 
niemi żadnymi specjalnymi węzłami, ii 
odłączyli się od klubów i utworzyli 
swe własne kółka wycieczkowe. . To­
też mamy w Krakowie wielką liczbę 
narciarzy, którzy o organizacji klubo­
wej ani słyszeć nie chcą. samopas wę­
drują, naogól jednak jeżdżą fatalnie i w 
jakmajgorszy sposób ucząc jako domo­
rośli nauczyciele — uczniów swych jak 
najgorzej wykształcają. Stąd ogólny u- 
padek stylu jazdy na terenie krakow­
skim.

Drugim czynnikiem podkopującym 
życie klubowe są liczne kursa i wycie­
czki podejmowane przez organizacje 
niesportowe — szkoły, przysposobienie 
wojskowe it.d. Naturalnie nie można 
zainteresowania się sfer szkolnych nar- { 
ciarstwem nie powitać jako bardzo do­
datniego objawi. Propaganda narciar- 
st.wa w najlepszym stylu musi właśnie 
o tego rodzaju organizacje się oprzeć. 
Niemniej jednak w imię prawdy trzeba 
zauważyć, że wobec braku odpowied­
niej organizacji, szkolne narciarstwo 
stoi naogól, z punktu widzenia sporto- [ 
wego i turystycznego na poziomie jak- 1 
najniższym. Procent umiejących jeź­
dzić wśród nauczycieli szkół średnich f 
powołanych w pierwszej linii do prowa [ 
dzenia tego ruchu jest wprost minima!- i 
ny. Procent umiejących tak dobrze jeż ń 
dzić, żeby mogli innych uczyć jest je-1 
szcze bardziej znikomy. Stąd jaknajfa- [| 
tajniejsze skutki — uczniowie jeżdżą, 
bardzo słabo, chodzą na wycieczki te­
chnicznie zupełnie nieprzygotowani, j] 

słowem marnotrawią swe talenty. j

O mistrzostwo Ligi zmierzyły się 
na boisku I.F.C. dwie drużyny z Kre­
sów Zachodnich: Warta wygrała z Ru­
chem 5:0 (2:0).

Do połowy gra była prawie wyrów­
nana. Dla „Warty" uzyskał pierwszy 
punkt Rochowicz, drugi z karnego, — 
po robinsonadzie obrońcy przed strza­
łem Szerfkego do pustej bramki — Ko- 
sicki.

Drugą połowa przez 35 minut nale­
żała do „Ruchu", który zerwawszy się 
do ataku gniótł cały czas Wartę na jej 
połowie. Ale tyły Warty grały wy­
śmienicie.

To bezowocne zmaganie się zdepry­

mowało graczy „Rttchw". którego dru­
żyna na 10 minut przed końcem zała­
mała sie psychicznie. Dalsze punkta 
zdobywają: 2 Przybysz i 1 Stal ński. 
Dużo w tern zawiniła obrona Ruchu, 
grająca trochę ciężko i bez wzajemne­
go zrozumienia się.

W Ruchu najsłabszy był atak, któ­
rego skład po ustąpieniu Forreitera 
zmieniono nieszczęśliwie. Mecz ten 
dat widzom, których było około 2,000, 
wiele zadowolenia i emocii.

Walkę o mistrzostwo Pol. Lig. okr. 
stoczył zwycięstwo K. S. Śląsk Świę­
tochłowice z drużyną 6 p. fota. Lwów 
wygrywając 5:2 (4:1).

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
BIEG NAPRZEŁAJ PAŃ W POZNANIU , x ~

Na starcie stoją od lewej: Kaczmarkówna (Sokół), Kryżanka (Warta), Pry- 
mowiczówna (Sokół), Czajkówna, Ratajczakówna, Glockówna (Warta), Woż- 

niakówna (Sokół) zwyc:ężczyni

która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje
Prenumerata kwartalna zL 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mim, szerokości szpalty red„ w tekście zł. 0.80, poza tekstem zl. 0.40.

NAJLEPSZE RAKIETY BIELSKA ’ . !|
Podczas rozegramego ostatnio konkursu tennisowego w grze pojedynczej L 
panów zwyciężyli: Hess (T. Q. Biała), Borystawski (B. B. S. V.) i Stern- i 

berg (Hakoah). Na zdjęciu stoją oni od lewej strony p
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